
Rok XIII. Nr. 13 SOsNOWIfcC, piątek 14 stycznia 1938 roku. Cena numeru groszy

łłsny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 jęr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc.dro- 
te j .  Drobne ogto- 
aaania po 10 groszy 
Dla p o a i a k u j ą e j c h  

|  pracy 5 ąr. za wy­
li raz. Majmn'ej 1 zl. 

U laatrzatanie mie-au 
dolicza lit 28V
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Adres Kedakeji, Ad 
ministrauji i ©ru- 

■<rni: Sosnowiec, 
>v tea tra ln a  la

f̂o.
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-ladwici (róg Narotowicwi); £A W IE R C I* n l S-go Maja. 5, i«l. 97; CKKLADŁ Bytomska 31: GRODZIEC, nl. legionów  tel 7-.

S e n s a c y j n e  n a s tę p s t w a  p r z e m ó w ie n ia  na p len u m  S e jm u

Votum nieufności wyrażono gen. Żeligowskiemu
Który oświadczył iż nie złoży mandatu p rezesa  komisji wojskowej

W' Ą 1 ? Ss /  A  W '  A 1 Q 1 7V/ti\ń , l / i c n n  7  łon-A li loó iun  oo lo in ilig  tw o lindnnn  I Ml in S rnTPIQ n'hlOAi <-w.ł 2    ____ ... n.in.iml I A „ ___ lłń n ł -  ' n-łnrt AoJInnim l   n  ńm.-. ,.CW ARSZAWA. 13. 1. Dzień dzisiej 
szy był av gmachu sejmowym rńesły 
dianie gorący. Zbiegły się mianowicie 
dwie sprawy, pasjonujące zarówno po 
słów jak i kuluary. Jedna — to spra­
wa o brony lokatorów która znalazła 
się na plenum a druga — to sprawa 
głośnego już wystąpienia generała Ze 
ligowskiego w dniu 2 grudnia uh r.

Sprawa ta znalazła się na posiedzę 
n iu  sejmoAvoj kom isji  w ojskow ej,  k tó  
rej generał Żeligowski je s t  przewodni 
rżącym.

Na posiedzenie komisji generał Że 
ligowski n;e przybył osobiście, lecz za 
stąpi! go \viceprzeAvodniczący komisji 
Na, wstępie  p. de Tliun zgłosił Avnios-/ic 
nag ły ,  aby av zw iązku z listem wysto  
sow anyni do gen e ra ła  Żeligowskiego 
przez ł(] poslÓAY czlonkÓAc komisji woj 
skowej. o czym aa7 sAvoim czasie obszer 
n ie  p isa liśm y oraz oświadczeniem ge 
nerała Żeligowskiego n a  plenum  dnia 
2 g ru d n ia
porządek dzienny posiedzenia komisji 
w-wmGbiono punktem pierwszym: u
stąpienie przewodniczącego komisji.

W niosek  n u z y sk a ł w k o m is ji 18
głosów nu "...

Przewodniczący Avieemarszałek 
h' liaetze] odczytał z kolei list gen. Że 
ligowskiego. A\7ystosow any do niego, 
.piko do zastępcy przewodniczącego, 
k tóry  brzmi:

„Szanowny P an ie  31arszalku!
Na teren ie  kom isji wojskowej pow sta­

ły dwie spraw y:
Pierw sza: rządow y p ro je k t ustaw y o 

powszechnym  obowiązku wojskowym. Ta 
spraw a, ja ’ko dotycząca w ojska, m usi 
t*A ć n a ty ch m iast załatw iona, przesyłam  
przeto p ro jek t ustaw y i proszę o zwoła­
nie kom isji.

D ruga sp raw a dotyczy mego przem ó­
wienia na plenum  Sejm u w dniu 2-go 
g ru d n ia . O trzym ałem  od k ilkunastu  po- 
słÓAv-członków kom isji pismo, że wouec 
różnicy pogłądow miedzy n iin i a m ną 
na rolę wodza naczelnego w państw ie nie 
uw ażają  za możliwe dla siebie w spółpra 
coAvae ze mną, jak o  przewodniczącym 
kom isji wojskoAvej. D la uniknięcia wszei 
Lich nieścisłości przypom inam , że treścią 
moich przemówień aa7 dniu 2 g rudn ia  
było nie omÓAAÓenie roli orodza naczelne­
go aa7 paiistAvie. lecz poddanie kry tyce i 
aa ytknięcie tych lak(óaa . k tóre ŚAviadczą 
i. szukaniu dla ustro ju  państw a jak ichś 
itOAvych dróg, zam iast ścisłego przestrze­
gan ia  konsty tucji.

Z tego A\łaśuie założenia «rychodząc, 
t\A'ierdziłem AvÓAvczas, że wydany przez 
prezesa rady ministroAv okó ln ik  u\Aa- 
żam za ębędny, gdyż wproAvadza dualizm  
AAładz państAAOAAych, a podporządkoAA-a- 
uie się generalnemu inspektorowi sil 
zbrojnych p rz e k ła d a  k o n s ty tu c y jn ą  odpo 
wiedzialność premiera na wodza naczel­
nego.

MuAviteni także, że lAvorzenie O Z \. na 
terenie parlamentarnym uważam, za krę- 
poAvanie niezależnej działalności posel­
skiej, a co do roli wodza naczelnego aa 
państwie powiedziałem:

„OczyAAiśeie nie ma dziedziny naj­
mniejszej, nie ma resortu, do któregoby 
AAÓdz naczelny nie miał wgiądu najwięk­
szego. Pierwszy bym pi otestował, g d y ­
byśmy naszymi myślami czym kol wiek 
UAA'laczali roli naczelnego AAro d z a ‘‘.

L ist panów posłów, ja k  sądzę., niia* 
na m yśli życzenie, abym  złożył m andat 
prezesa kom isji aa ojskoAicj. Tego uczynie­
nie mogę nie ty lko dlatego że dziś aa-

całej rozciągłości podtrzymuję pogląd 
AvypoAA'iedziany 2 gi ud ni a na plenum  
ale także i dlatego, że tym przyznałbym  
racje autorom pisma, oraz uznałbym o- 
byezaj krępowania roli posłów, av Avype- 
nianiu  ich oboAAiązku. l ’roszę zatem pa­
na marszałka o podanie tego listu  do 
AAiadomośei k om isji wojskowej.

Generał L ucjan  ŻeligoA7, skt 3 stycznia 
1938 roku.

Oświadczenie 16 członków
K OM 1 SI I WOJ SKOWEJ.

. Zabrał następnie głos poseł tle 
Thun, i odczytał następujące oświat! 
czenie:

,.W im ieniu 16-tu kolegów człon­
ków kom isji AvojskoAvej. którzy wysto  
soAA'ali list do p. gen. Żeligowskiego, 
jako przewodniczącego kom isji woj ~ 
skoAA'ej oświadczam , co następuje: 

Treść listu, który był wyrazem na 
szych najistotniejszych przekonań pod 
trzymujeiny w7 całej rozciągłości. Jak

Min. Beck w Berlinie
odbył półtoragodzinną rozmowę z min, Neurathem

BERLIN. 13. 1. W drodze do Ge 
newy zatrzymał się min. Beck av Ber 
linie celem odnowienia kontaktu z 
osobistościami politycznymi Rzeszy, 
Dziś o godzinie 11.30 udał się min. 
Beck na Wilhelmstrasse. gdzie odbył

półtoragodzinną rozmowę z min, Neu­
rathem. Przy rozmowie tej obecny 
był również ambasador Polski. Lip­
ski. W rozmowie poruszony został ca 
łokształt aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych.

to aa' liście stAvierdzamy z p. gen, Zeli 
gowskim . jako przewodniczącym  ko 
m isji AVojskoAvej. Avspółpracować nie 
możemy i nie będziemy. Wobee tego 
staAviam Avniosek. aby p. wiceprzeAvod 
niczący posiedzenie dzisiejsze odro­
czył, a na posiedzenie następne posła 
Avił jako punkt pierAvszy porządku o 
brad wybór przoAA odnirzącego kand- ' 
wojskowej.

Jednocześnie oświadczam, że od 
ku 1328 zaistniał aa- izbach obyczaj- > 
sprawy sił zbrojnych i ich zwierzchni 
ctwa nie były nigdy przedmiotem dy 
skusji plenarnej, a w konsekwencji 
prasowej i publicznej. Ten dobry oby 
czaj chciałbym podtrzymać w dalszym 
ciągu i żaduei dyskusji na te tematy 
nie podejmuję’*

Pos. Tomela deklaracji
NIE PODPISYWAŁ.

,W głosowaniu Avniosek de Thuna 
uzyskał większość. Zabrał jeszcze 
głos poseł Tomela. który złożył na ­
stępujące oświadczenie: „W  prasie u 
kazała się wiadomość, jakobym wraz z 
in n y m i członkami kom isji wojskoAvej 
podpisał deklarację do przewodniczą­
cego tej komisji p. generała broni. Żo 
ligOA\7skiego. Choć przekonany jestem  
że inform acja ta nie była podana o 
ficjaln ie. stw ierdzam  dla porządku, 
że A\7spom nianej deklaracji nie pod­
pisałem".

Na tym porządek obrad został wy 
czerpany i przewodniczący Schaetzel 
posiedzenie zamknął.

Kryzys gabinetowy we Francji
Sarraut głównym kandydatem na premiera

PARĄ ż, 13. i .  ZapCAviedzian5 na 
drugą połowę stycznia kryzys gabi- 
netoAvy, został jak się zdaje p r z y s p i e  
szony. W środę wieczorem i c z w a r t e k  
rano wytAvorzyła się niespodziewanie- 
v tmosfera przesilenia.

Z krążących w kolach parlamcn- 
larnych inform acyj wynika, żc ostat­
ni poważny spadek franka aa nutowa 
m ach termmowycn \ \ j  tworzył dla mi­
nistra finansów  niezAvykle trudną sy­
tuację tak, ze na środoAvej konferen-

Rokowania polsko-niemieckie
o  emigrację sezonow ą robotników rolnych

BERLIN, 13. 1. P rasa  niemiecka 
dopiero av czwartek oznajmiła, że od 
dłuższego czasu między Berlinem i

Sprawa ochrony lokatorów
przedmiotem obrad Sejmu

W ARSZAW A, 13. 1. Dzisiejsze p .eoar 
ue posiedzenie Sejm u stało pod znakiem 
-.znieść czy fiie znosie ochrony lokato- 
rÓAv“ . Przed posiedzeniom przyby ły  do 
’fejn iił d'.a ie delegacje — 

jedna lokatorÓAA’ mieszkrjń pod lega­
jących ochronie lokatorÓAA7 i d ruga 
Avlaseieieli nieruchom ości. Obie dele­
gacje przedstaAcily ivieemar szalkowi 
B odoskiem u sAAoje poslu laty  aa ( e j  

spraAA ie.
W Sejm ie referen t G ładysz w ypowia­

da s i ę  przeciwko zm ianom  aa prow adzo­

nym  przez Senat, brcuiąc zasady zniesie 
n ia  ochrony lokatorów. Pose] Gładysz 
skarży ł się. iż w społeczeństwie i iz lach  
spo ty k a ją  się dwa kierunki reprezentu­
jące in teres lokatorów  i Aviuscicieh do­
mów, brak jest na tom iast najw ażniejsze­
go elementu, któryby ośw ietlił to zagad 
pienie od strony jego aspektu sto łecz­
nego.

•Do chwili zam knięcia num eru m e o- 
irzymaliśmy wiadomości o w yniku obrad 
Sejmu).

cji z premierem mm. Bonnet o-wu. 
czyć miał kategorycznie, ze w atmo­
sferze konfliktów społecznjch nie mo 
że wykonywać skutecznie syvego za­
dania.

WarszaAvg proAvadzone są rokowania 
av spraAA'ie masowych A v y ja zd ó w  robo 
tn ikÓAA7 rolnych z Polski do Niemiec.

RokoAvania natrafiają na duże tru 
dności. gdyż Polska żąda, by robotni 
cy r o l n i  mogli wywozić swoje zarobki

W kolach tutejszych przypisuje się  
duże znaczenie tym rozmowom, gdyż 
na wiosnę mają przybyć transporty 
polskich robotnikÓAV rolnych.

W His?pann be' ?niian..
BARCELONA, 13. 1. Rozgłośnia 

tutejsza nadała komunikat urzędowy 
ministerst\va obrony, donoszący, że . 
na froncie wschodnim panuje 'całkowi 
ta bezczynność armii lądowej. Lotni­
cy powstańczy bombardowali kilka 
miejseoAYOŚci. położonych na tyłach 
wojsk rządowych. RządoAve siły7 po- 
AA’ietrzne odpowiedziały na akcje lot­
nictwa nieprzyjacielskiego. Na pozo­
stałych frontach nic szczególnego.

B . P R E M I E R  fS A R K  A L T .
"W kuluarach pariamenlai uycn od 

sam ego rana panoAA7ało dziś nie- 
ZArykłe ozyAvienie, przy czym zazna­
czyć należy, że deputóroam z kół pra- 
wicowych IzapoAAuadają krotkoti wały 
kryzys gabinetow y, aa7 ktorego w yni­
ku pow stałby nowy rząd frontu ludo­
wego z niewielkim  rozszerzeniem na 
prawo.'

W rozmowach Avyniieniane są ua- 
lAviska ewentualnych kandydatów na 
premieia przyszłego gabinetu, przy 
czym wysuwa się głównie osooę o. 
prem iera Sarraut.
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, buf i kopali

Dostawy detaliczne i hurtowe
' i  własna w Sosnowcu — komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwowie J Biaisku

Firma istnieje od r. 1893.

Doniosły polski wynalazek
Mamy sztuczny kauczuk

Chemicy polscy dokonali ostatn io  
doniosłego w ynalazku, k tóry  dziś. po 
przeprow adzeniu  ze znakom itym i w y­
nikam i szeregu prób, może być już u- 
jaw niony wobec szerszego ogółu.

W ynalazek polega na nowym sy­
stem ie produkow ania sztucznego^ 

syntetycznego kauczuku, nadają­
cego sie do wyrobu opon samocho­
dowych i do wszelkich celów prze­

mysłowych 
■ Syntetyczny kauczuk znany pr-d 

nazw ą ..buna” , produkow any je s t już 
od dwu la t w Niemczech, gdzie odkry 
cie to  ogłoszono jako  jedno z najw ię 
kszych i njadonioślejszych osiągnięć 
nauki niemieckiej.

O kazuje się obecnie, że odkrycie 
polskie, oparte  zresztą na odm iennych 
zasadach od niemieckiego, od dw u la t 
wyszło już z fazy prac lab o ra to ry j­
nych. W yprodukow ano kilka tysięcy 
kg. syntetycznego kauczuku, zaopat 
rzono w opony z tego kauczuku szereg 
samochodów dla poddania w ynalazku 
próbie życia, zastosowano syntetyczny 
kauczuk do różnych celów technicz­
nych i wojskowych.

Żadna z tych prób nie zawiodła. 
Syntetyczny kauczuk okazał się trwal­
szy. a zwłaszcza bardziej wytrzymały 
na "zmiany temperatury od naturalne- 
go.

W ynalazek polski je s t  dziś już tak 
wszechstronnie wypróbowany.^ że _ 

przystąpiono do budowy wielkiej 
fabryki sztucznego kauczuku na

terenie Okręgu Centralnego w Dę­
bicy pod Rzeszowom.

F ab ry k a  ruszy praw dopodobnie na j e ­
sieni r. b. i pokryć ma większość obec­
nego zapotrzebow ania Polski na  ten 
cenny surowiec.

W spaniałe osiągnięcie techniki poi 
skiej uniezależnić nas może w p rzy­
szłości od zagranicznych źródeł tak 
ważnego dla przem ysłu i obrony P a ń ­
stw a. jak  kauczuk.

Ma to również kolosalne znaczenie 
dla dalszej motoryzacji kraju.

Im port kauczuku do Polski w yno­
sił w 1934 roku—5.000.000 kg. kosztem 
13 milionów zł., av 1936 r. — 'G.ODLOCO 
kg. kosztem 16 m ilionów zł.

F ab ry k a  kauczuku syntetycznego 
w Dębicy oraz inne, k tó re  zapew ne w 
ślad za nią pow staną, uczynią ten im­
port zbędnym, a  m iliony złotych rocz­
nie pozostaną w k raju .

Kto wygrał na loterii?
W siądm ym  dniu  c iągnien ia  1 /A. 2.000 — 3254 3844 45677 56975

czw artej K łosy 40 L oterii Państw o- 63980 67148 71616 73378 104303 125913 
wej padły  następu jące większe w y— | 136258 143169 145158 184717.'

Zawsze i wszędzie pamiętaj
t i  szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2.

grane:
Zł. 5.000 — 86042.
Zł. 10.000 — 129336.
Zł. 5.000 — 26045 141745 173581.

C IĄ G N IE N IE  DRUG IE.
I*o 268 zl. na i.-ry:

6,38 819 21 1121 72 24G7 ii290 369 517 44 726 
40.11) 219 750 855 5072 98 788 55 548 G245 89

Zabójstwo handlarza
pasera pod Książem Wielkim

Na drodze polnej pod wsią Poku 
sa, gm. Książ Wielki (miechowskie), 
przechodnie natknęli się ua broczące 
go we krwi i nieprzytom nego miesz­
kańca K siąża W ielkiego 3.3-'etmego 
M endla ICopIowieza.

Na głowie śm iertelnie rannego 
widniały dwie głębokie rany. zadane 
przez tajemniczego spraw cę. Kop ło­
wicz nie odzyskawszy przytom ności 
zaraz zmarł.

W edług wszelkiego praw dopedobień 
siw a, zabójstwo dokonane zostało na 
Ile osobistych porachunków, zabity 
bowiem zajmował się wiejskim han­
dlem. a jednocześnie upraw iał f-asrr- 
slwo.

946 842 7372 15191 488 88085 172 229 39644 o4o 
488 538 813 40190 G86 41170 355 482 85 42142 
311 30 514 093 43032 06 70 307 493 548 77401
703 76099 251 530 46 624 79 S il 79062 71 215 
535 715 89 80181 622 842 81212 58 473 820.?0 10j 
413 52 114026 98 5Ji) 771 115047 130 216 308 643 
752 82 116281 428 117664 957 118043 70 93
311 575 603 119315 29 442 1526.1? 66 189 235
764 952 153008 27 215 653 154161 273 379 61# 
76 155145 264 §68 454 572 723 960 156922.

C IĄ G N IE N IE  TRZECIE.
S ta ia  dzienna w ygrana 20.000 zl. na ar. 

4587.
P o 30.000 ze  ua n-ry: 24171 185649.
15000 zł. na nr. 150836.
P o 10.000 zl. na n-ry: 17.86 150663 137150 

177168.
Po 5.000 zł. na n-ry: 44290 164476.
Po 2000 zl. na n-ry: 11642 39045 40123

43404 54392 99547 187403 19.35 19KOG.
Po 1000 zł. na n-ry: 2397 9740 15583 18950 

39a67 41953 55665 57081 76598 80412 861?0
105177 108211 118611 120548 121800 123631
150266 142115 161120 169349 176895 178581
180837 183763 192315.

Po 290 zł. na u-iy.
21 25 129 1281 404 34 74 627 970 2741 316

3287 71 597 630 806 4107 49 235 450 531 5371
518 689 950 6042 55 208 18059 137 446 89344
406 529 634 40013 86 144 47 270 877 41007 187 
648 01 873 42321 730 962 48058 567 736 46 44»G» 
76093 138 384 625 77240 648 730 78210 414 25 
641 717 45 7S262 64 541 613 751 871 80110 93
855 723 81300 6? 114264 775 .115339 425 964
116070 195 621 68 822 117097 467 11548S 733
119458 G97 790 824 120013 34 669 121305 152051 
653 153057 394 131 154719 828 S3 155017 102 6 
b'6027 «• ;•'* 455 94 617 150676 161 426 587

715 ‘’fi

4n a  ś c i e ż k a c h 4
ZBRODNI Powieść s e n s a c y i n  a

-— ~ j J
 I

e) — Cóż znowu!., z jakiegoż drzew a 
jes t ten portrecista . Czy dlatego że 
nieboszczka była bardzo ładna... B y ­
łoby to za daleko posuwać miłość dla
sz tu k i.

— W ięc zapom niałeś chyba o im ie­
niu, jak ie  wymówił, gdy  znalazł się 
na przeciw  odciętej głowy?

— Co za imię?.. N ie przypom inam  
sobie. '

— Pow iedział: ,,I re n a i“
— No i cóż z tego?
— To znaczy, że zna tę kobietę.
— W yobrażasz sobie, że ją  nazwał 

po imieniu!.. N ajprzód, k tó raż kobieta 
m a n a  imię Irena... albo znałeś .jaką 
Irenę? Bo ja  nie... chociaż nie od dziś 
żyję na świecie.

—■ T ak. może w P aryżu , może na 
prow incji, ale za granicą.

— Więc, jak  utrzym ujesz... zagra­
nicą Tren pełno...

— Szczególnie... w Rum unii.
— I wyobrażasz sobie, że zam ordo­

wano Rum unkę, ażeby sp łatać figla 
Y itracow i k tó ry  ją  ubóstw iał.

— Nie wiem. czy była Rum unka, 
ale wiem. że on był je j kochankiem.

— Jak to ! ta, k tó rą  spotykałoś w 
Lasku w powozie?

— Poznałem  ją  dobrze.
— Ho! ho!., to zmienia postać rze­

czy. W ięc by ją zamordowano?
— Jeżeli sam a nie um arła nagle. 

O negdaj jeszcze przechadzała się po 
Polach Elizejskich.

— K tóż ją  zabił, mąż?
— Ba! ale pocóż ta  komedia z gło­

wą odcięlą? Byłaby to dlań g ra  nie­
bezpieczna.

— W przyszłości to może, ponie­
waż go znasz?

— Tylko z widzenia... N ie wiem 
ja k  się nazywa ani gdzie mieszka.

— I peAvny jesteś, że go żona oszu­
kiw ała z V itracem .

— J a k  najzupełniej.
— No. no! W ytłum acz mi przy­

najm niej- na czym opierasz tą pew­
ność...

— Spotkałem  ich przypadkiem  
pewnego wieczoru, kiedy wychodzili 
z oddzielnego gabinetu  w restau rac ji

gdzie .jedli obiad sami. a nazaju trz  
V itrac  był u mnie i prosił o sekret. 
W szystko fo jedno, jakby się przy­
znał, że jest jego kochanką. J a  go nie 
w ypytyw ałem .

’— Teraz zaczynam rozumieć, że 
stracił głowę, widząc głowę, k tó rą  ten 
liultaj- przebrany za m łynarczyku wy­
rzucił na podłogę pracowni.

— Ja k  ty masz serce bawić się w 
kalam bury , kiedy rviesz teraz, o co 
idzie.

— Przyznaję  się d o  v.Tiny... Ale, 
poAA’ie d z  mi... czy V itrac zna męża?

— Bardzo być może, ale jabym  na 
jego m iejscu pozostawił policji szu­
kanie  mordercy.

— Czy taką  radę dasz swem u przy 
jacielow i, gdy radzić ci się będzie?

— On mnie radzić aię nie będzie.
—  I  ty  także chcesz milczeć? — 

z a p y ta ł Oavaroc. zaglądając mu w 
oczy.

— T ak. będę milczał — odpowie­
dział Jo inville  bez .wahania — m am  
nadzieję- że ty również zachowasz dla 
siebie wszystko, coś się dowiedział 
ode mnie.

— O! bądź spokojny! — zawołał 
C avaroc — nie mam najm niejszej o- 
eboty mieszać się a v  tę trag iczną  hi­
storię. ale na tym  się ona nie skończy; 
narobi diabelnego hałasu; cały P a ry ż  
się dowib; głowę w ystaw ią w M ordze 
i inni, prócz ciebie, poznają kobietę, 
bo pew nie nie ty  wyłącznie zauw aży­
łeś tę piękną cudzoziemkę, kiedy żyła. 
M usi przecież się mieć dobrze na bacz 
ności...

— Jeżeli tylko to *n ją  zamordo* 
wał?

— Jak to ! czy on! Alboż ieszc®* 
w ątpisz?

— J a  w ątpię zawsze.
— Posłać głowę kochankowi to 

zem sta praw dziw ie mężowska... z re ­
sztą. gdyby to nie on, już by w iedzia­
no. bo zaniepokojony byłby zniknię­
ciem żony i pomógłby sam  policji do 
Avynalezienia m ordercy.

— Ale. jeżeli w inien, spodziewam 
się, że nie przedłuży pobytu w P a ry ­
żu. Może już wyjechał i nigdy go nie 
złapią. J a , co praw da, nie będę go 
wcale gonił.

— No i ja. Mnie się zdaje, że n a j­
lepiej będzie, jak  w szystkiem u dam y 
pokój. J a  w tej chwili wolałbym się 
czym rozgrzać, bo mi wściekle zimno, 
a głodny jestem  okropnie. W iesz co, 
chodźmy gdzieś zjeść kolację.

— Kolację? I  ty  m yślisz jeszcze o 
kolacji ?

— A tak! A najprzód dobrze ty ło  
by ugrzać się w karetce... a jest! Hej! 
dorożkarz!

D orożkarz zatrzym ał karetkę.
— Do kaw iarni am erykańskiej- — 

zawołał Cavaroc.
I  pochwili jechali do restau rac ji, 

k tó rą  kap itan  wybrał, spodziewa,jąo 
się tam  zastać av ogólnej sali liczno 
i wesołe tow arzystw o.

d. o.m



■Sr 1 i ..EX PIR ES ZA G ŁĘB IA " Mr. 3

Na froncie politycznym
OŻYW IENIE PR ZED  KONGRESEM  

PRACOW NICZYM

Na prow incji daje się zaobserwować 
duże ożyw ienie wśród sfer praenwni- 
**5eh w związku ze zbliżającym  sie Kon  
present Pracow niczym . W jednym  tylko
IjKod ni u przed/.jazdo w ym  zapow iedzia­
mi eb jest w całej Polsce ok. 2(10 zebrań  
1 konferenoyj przedzjazdowych. P rzew i­
duje się, że delegaci prow incjonaln i prze 
dłożą na k on gresie szereg w niosków , któ  
*yeh Prezydium  organ trujące K ongres  
wie przewiduje.

O. Z. N. i Z. L. Z.

Korespondent ag. „KabcT1 donosi z 
Łucka, iż członkowie Związku R obotni­
ków Przem ysłu  Spożywczego i pokrew ­
nych zawodów oraz Związek Strycharzy  
"  Równem uchw alili na walnym  żebra­
nin przystąpić do nowej centrali Zjedno 
rżenia Polsk ich  Związków Zawodowych  
opuszczając Z. Z. Z.

O R E PR E Z E N T A C JE  W  CIAŁACH  
P A R L A M E N lA K N Y C H

Na zebraniu pracowników państw o- 
nyeb^ sam orządowych i pryw atnych w  
K rakow ie w yg łosił m. in , referat P 
K ośeiński w W arszaw y, w którym  to re 
feraeie stw ierdził, że sw tal p r ą c y  w P o l­
sce jest eakow icie dojrzały do w spolkie- 
row ania biegiem  życia w państw ie. Żąda 
nie to uprawnia jasno i w yraźnie do 
posiadania w ciałach  param entarnycłi 
swego, w  odpowiedni sposób w ybranego  
przedstaw icielstw a.

NOWY TYGO DNIK POLITYCZNY

W yszedł, jako drugi num er po k on fi­
skacie nowy tygodnik  . K urier Dem okra  
tyczny i  Jako w ydaw ca figu ru je  p. An- 
fctni W iąeek , daw ny wydawca „D zienni­
ka Porannego". Z treści pierwszego n u . 
•nern, w którym  całą stronnicę poświeeo  
*o działalności Klubu Dem okratycznego, 
wynika, że ,,K u iier  D em okratyczny ‘ sin  
Dr# bed/.ie temu k 'ubow i.

N IE  ZANOSI SIE  NA ZM IANĘ

W' kołach warszawskich dobrze poin­
form owanych. w związku ze zmianą na

| stanow isku szefa Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego twierdzi że w najbliższym  cza­
sie  żadne poważniejsze czy leż istotne  
zm iany tak na odcinku rządowym  jak 
również na terenie Ohozu Zjednoczenia 
Narodowego n ie są przewidziane.

ŻYDZI W CIĄŻ O B R A D U JĄ .
W tadze N aczelne Św iatow ego Związku  

Sjonistów  prowadzą ożyw ione obrady w 
Krakowie nad obecną sytuacją  poiityez  
ną i w ew nętrzną żydów w  Polrce. Na ob­
radach tych mają być powzięte ważne re 
zolueje.

Zabił przeciwnika
BI JA K IEM  OD CEPA

N a drodze w iejsk ie j  v b o m a c h  Niziu 
skieh koło Mielca doszio Jo  bojki mig 
dzy p a ro b c z a k a u u  K m n p ą  K az .m ierzen i 
i Dudusiem Ju i i a n c m  na  :;ie p o ra c h u n ­
ków osobis lych.

K re m p a  uzbro jony  w Li juk od cepa, 
pobił  tak  D udusia ,  ze ten po u p ływ ie  
trzech godzin nie odzykaw izy  ; rzyto .u  
nosci zm ar ł .

To  dokonan iu  zbrodni K re m p a  zbiegł 
ale  po  pew nym  czasie sam  zglo.-ul h; 
do scrlziego śledczego w Mieicu. Osad/.o 
no go w areszcie  śledczym.

 — —

Dyrektor b a n k j
PRZYW ŁASZCZYŁ SOBIE W K Ł AD Y .

1 rzed lneuuw uym  tzasein i .a11 afiono 
n a  pow ażne  n ad u ży c ia  w Danku 
dzielezyin w K lo tu c k n ,  g.izie J y le k to -  
rem  by ł S te fa n  S tefanów -lu ,  cieszący się 
dużą popula rno>c ią  w mieście. Kozpoczę 
te iedztwo w ykazało ,  iż d e f ra u d a c ja  się 
sa  pow ażnej kw o ty  p o r a d  12 tysięcy zł., 
a da ta  rozpoczęcia m a c h in a c j i  b. dy rek to  
r a  je6t bardzo d a w n a  M ach in a c je  by ły  
dokonyw ane w dzia ło  y izedw ojeunycii  
w kładów  p rze ra ch o w y w an y eh  w su-0 i]M 
czase n a  m ark i ,  a o s ta tn io  n a  złote.

NOW OROCZNE P R Z Y JĘ C IE  NA ZA M K U .
W  dniu  I I  stycznia br. P an  P rezyden t 
Rzeczypospolitej i p. M aria Mościcka 
dorocznym zwyczajem  podejm owali 
na Zam ku Królew skim  szefów m isyj 
zagranicznych akredytow anych w W ar 
szawie z nuncjuszem  apostolskim , 
m sgr. Cortesim  na czele.

Zdjęcie p r z e d s t a w i a  nuncjusza a

postolskiego m sgr. Cortesi w mornen 
cie w ygłaszania przem ów ienia do P a  
na P rezyden ta  R P . Obok m sgr. Corte 
si widzim y p. M arię M ościcką i P ana  
M arszalka Polski E dw arda  Śmigłego 
Rydza, oraz licznych przedstaw icieli 
korpus u dyplomatycznego.

Samobójstwo dyrektora
francuskiej  fabryki

VV fabryce B raci PeUaerów, w 'C z r .s io  
chow ie je d n y m  z kolosów p rze m y s łu  włó 
k ienniczego  francusk iego . dyrek to rem  
dzia łu  zakupów  był obyw ate l  francuski 
ł9 le tn i  O sk a r  Simons, cd oO la t  zamierz 
k a ły  w Częstochowie. O negda j dyr . S i ­
m o n  w  godzinach  popołudniow ych zam-

k n ą ł s ię  w  sw y m  g a tiiiC tie , shąd  - jpo 
krótkiej ch w ili dobiegły echa strzałów. 
Po otw arciu  drzwi gab ineiu  oy.azało się  
że Francuz w ystrzałem  z rewolweru w 
skroń odebrał sobie życie. Przyczyna roz 
paczliw ego kroku jest niewiadom a.

 ------

Z am orzyli
SW EGO DOBRODZIEJA

Jan M ikułec. lat 7v, z P iz y s ie ln k y  tę  
dąe z powodu podeszłego w ieku niezdol­
nym  do pracy, zapisał sw ój m ajątek, a to 
m órg gruntu i  k ilkaset złotych swoim  

krewnym  M ichałowi i K atarzynie Mikul 
com. W zam ian za to ci m ieli u trzym y­
w ać starego M ikulca do śm ierci. Obdaro 

w am  n ie  pomni obowiązków sw ych  u n ie  
ścili starca zamia<t u siebie w domu. w 
stajn i, wzbraniając mu wstępu do m iesz 
kania. Również n ie daw ali mu żadnego  
pożyw ienia ani odzieży. W  ten sposób 
zm usili starca, by chodził za jałm użną. 
Gdy ostatn io w ycieńczony głodem  • wy­
s z e d ł  z e  s t a j u  i  u d a ł  się  p o  prośbie,
zmarł z głodu n a  drodze W ieśn iacy  zna 
leźli zw łoki jego i zaw iadom ili o wypad 
ku policję która w ygotow ała przeciw  
niew dzięcznym  krewnym  d oniesien ie o 
złośliw e uch ylan ie się  cd obowiązku 
utrzym yw ania starca

0 udział pracowników w poprawie koniunktury
Kongres Pracowników Umysłowych

Zbiera się 16 b. m. ogolnopidski 
ongres, zwołany przez C entralną No- 
ńsję Porozum iew aw czą Związków 
‘racowniczyeh.

Sądząc z wypowiedzi szeregu ś c ­
isłości, odgryw ających w ybitną rolę 
' ruchu pracow niczym  i związkach 
ąwodowych pracow ników państw o­
wych i p ryw atnych  — obrady k o n trę  
i m ają mieć charak te r poważny ma- 
l być w ynikiem  głębokiej troski n 
yt tej w arstw y społeczeństwa, kiuro 

ostatnich latach  poniosła niew ątph- 
ie wielkie ofiary  i zmuszona była 
nacznie obniżyć sw ą stopę życiową 
K ryzys gospodarczy bowiem dot 

nął w silnym  stopniu  ogól pracowm- 
sy. Nie tylko w form ie redukcji któ- 
e były niezm iernie liczne w przedsię- 
iorstwacli p ryw atnych , a w ynikały 
e zm niejszenia się produkcji i sk a r­
żenia się obrotów w ew nętrznych. Ate 
ade w szystko w form ie obniżenia do- 
hodów. M iało to m iejsce zarówno 
• śród pracow ników  pryw atnych  jak  i 
aństw owych i to w posmei zarówno 
mniejszonych uposażeń jak  i zwięk 
zonyeb świadczeń podatkow ych.

P op raw a  kon iunk tu ra lna  natom iast 
dociera do św ia ta  pracowniczego w 
m niejszym  stopniu , niż do in n y ch  
w arstw  społeczeństwa, jak  np. r o ln ic ­
two, przem ysł i handel.

N astąpiło  więc pew ne opóźnienie w 
popraw ie bytu w arstw y pracowniczej
— i ono to w łaśnie w pływ a na związki 
i organizacje zawodowe, pobudzając 
je  do żywszej akcji i do w y stą p ie n ia  
z szeregiem  konkretnych  postulatów , 
m ających na celu popraw ę sy tuacji 
m ateria lnej rzesz pracowniczych.

Je ś li chodzi o grupę pracowników 
państw ow ych, to rząd już od pewnego 
czasu podejm uje inicjatyw ę, by w r a ­
mach możliwości budżetowych ulżyć 
doli swych funkcjonariuszy. W yrazem  
tego była decyzja przeprow adzenia 
44.000 aw ansów  wśród u rz ę d n ik ó w  
państw owych, p rzy  czy.m najw iększa 
ilość tych awansów p rzypad ła  na jn i­
żej uposażonym  pracownikom . Rów­
nież i p ro jek t ustaw y, częściowo zno­
szącej podatek specjalny, pobierany 
od funkcjonariuszy państw ow ych,
— w y r a ź n i e  zm ierza do po 
praw y sy tuacji finansow ej pracow ni­

ków. N iew ątpliw ie też każda zw jżka  
dochodowości skarbu  państw a odbić 
się będzie mogła dodatnio na sferze 
pracow niczej, kolejno usuw ając te  ob­
ciążenia, jak ie  w erze kryzysowej p rń  
stw o było zmuszone nałożyć na  swych 
funkcjonariuszy.

D ruga g rupa — pracow nicy przed­
siębiorstw  pryw atnych  — ma wszel­
kie p raw a  dom agania się, aby popra­
w a kon iunk tu ry  szła w parze z po­
prawną bytu m aterialnego rzeszy p r a ­
cowniczej. ,,Tu i ówdzie pracownicy 
uzysku ją  drobne podw yżki” — s tw ie r­
dza jeden z głównych kierowników 
ruchu pracowniczego p. M. Józef ko 
wicz w ostatnim  numerze ,,Życia U- 
rzędniczego‘\  J e s t  to jednak  objaw 
sporadyczny i nikłe w ydający rezul­
ta ty . Pow inien zaś stać się normą o- 
gólną i objąć ja k  najszerszy zasięg. 
Bo każde przedsiębiorstw o pryw atne, 
zw iększające swą produkcję i obroty, 
korzystające zatem  z popraw y koniun 
k tu ra ln e j, m a przede w szystkim  d o  
wiązek zatroszczenia się o dolę swych 
pracow ników , nie opóźniania podnie­
sienia stopy życiowej również i tej

tak  ważnej dla wytwórczości i obro­
tów handlowych w arstw  konsum en 
tów.

Na czoło zaganień obecnego kon 
gresu wysuną się zatem  spraw y gospi 
dareze i one też nadadzą ton obrado u 
i uchwałom.

—- „P o  przez pracę i spraw iedli 
wość — czytam y w poważnych I spo 
kojnych wypowiedziach prezesa Józel 
kowicza do powszechnego dobro' v 
tu, to hasła program ow e kongresu 
K ongres przypom ni społeczeństwu ż< 
istn ieje  tak ie  słowo jak  dobrobyt.. 
Mieści się w nim i rozw iązanie bezpo­
średnich zadań państw a, przede wszj 
stkim  zaś potrzeb wojskowych'*.

W szystko, co przyczynia się do do 
brobytu św ia ta  pracy, przyczynia si. 
zarazem  do ożywienia naszego życir 
gospodarczego, do wzrostu spożycia 
do zwiększenia obrotów wewnętrznycl 
A nade wszystko: do zm niejszenia po 
wierzchni farć w naszej s tru k tu ra  
społecznej i jednoczenia ludzi pod ha 
słem pracy, spraw iedliw ości i dobro 
bytu.

M.



Str. 4 ..EX PR K S ZAGŁĘBIA" Nr. 13

Wobec braku pracowników technicznych
Organizowanie kursów w Zagłębiu

W dniu 10 stycznia br. odbyta 
się w Izbie Przem ysłowo - H andlow ej 
w Sosnowcu — pod przewodnictwem  
dyrek to ra  Izby m gr. K. Gadomskiego 
oraz p rzy  w spółudziale przedstaw icie 
li biura wojskowego M inisterstw a 
Przem ysłu  i H andlu . Kieleckiego U 
rzędu W ojewódzkiego. K urato rium  O 
kręgu Szkolnego .K rakow skiego. Wo 
jew ódzkiego B iura Funduszu  P racy 
w Kielcach. M uzeum Przem ysłowego 
w  K rakow ie, o rgan izacy j p rzem ysh- 
wych oraz sfe r szkolnych — konferen 
cja
w sprawie podjęcia akcji szkolenia no 
wyeh kadr pracowników technicznych 

w przemyśle.
Po pow itaniu  zebranych i zagaje­

n iu  obrad przez dyr. Gadomskiego, 
głos zabrał naczelnik w ydziału prze­
mysłowego Kieleckiego Urzędu W oje 
wódzkiego inż. Zagrodzki, a następ 
nie przedstaw iciel B iura  wojskowego 
M inisterstw a Przem ysłu i H andlu 
m jr. M igdałek. k tórzy  przedstaw ili 
genezę i wytyczne p ro jek tu  M ini­
s te rs tw a  Przem ysłu  i H andlu w po 
wyższej kwestii.

Tezy te  p rzedstaw iają  się w ogól­
nych zarysach w sposób następu jący :

W zrasta jące  uprzem ysłow ienie k ra
.1 u
uwidoczniło poważny brak fachow­
ców. w szczególności w dziale metale

wego przemysłu przetwórczego.
Palącą kw estią s ta je  się więc do­

starczenie temu przem ysłow i dostate 
cznej ilości kad r w ykw alifikow anych 
pracow ników  technicznych, k tórzy 
w ypełniliby  dotychczasow e i przyszłe 
luki. W tym  celu Fundusz P racy  oraz 
organizacje przem ysłow e m ają  sfinan  
sować wspólnie tę akcję na terenie 
państw a. N arazio — w charakterze 
eksperym entalnym  — m ają  bye zorga 
nizow ane w niektórych ośrodkach 
k ra ju  kursy , na których będą doszka 
lani zawodowo ludzie, obeznani już 
7,ę swym fachem,
w szczególności mają być brani w ra- 
hubę bezrobotni, którzy —  po ukoń-

iiiu tego rodzaju kursu — łtędą
•”  rinęw niona prace w przem yśle.
• su okaże się. że brak je s t wśród 

bezrobotnych ludzi o przew idzianych 
powyżej kw alifikacjach , będą uwzględ 
n ian i kandydaci, z k tórych  dałoby się 
w ytw orzyć kadry, t. zw. robotników  
..przyuczonych11. P ro g ram  nauki lię 
cizie odpow iadał przeciętnem u pozio­
mowi obecnego gim nazjum  m echanics 
nego oraz 2-letnich kursów  m istrzow ­
skich. a szkoła m a być możliwie ja k  
najbardziej zbliżopa dp terenu p racy .

Ponadto mają być tworzone przy 
niektórych przedsiębiorstwach przemy 
słowych warsztaty doszkalania dla 
robotników z załogi zakładu.

D oszkalanie będzie odbywać się w 
drodze p rak tyczne j, tj. szczegółowe 
zaznajam ianie się z p rodukcją  oraz w 
drodze teoretycznej, tj. przez organi 
zowanie w ykładów '

Zasadniczym  zadaniem  kursów , 
ja k  i też w arsztatów  doszkalania 
u łatw ienie kursantom  osiągnięcie kw a 
lifikac ji m ajstra , przodow nika (bryga. 
dzisty) lub kw alifikacyj. w ym aga­
nych od instruktorów .

Jeśli chodzi o teren Izby  Sosno 
w ieckiej. to narazie przew idziane są

U m lii i!  Zawodowe d l i  Kobiet
Dr. J. Swltalskiej

4-miesieczne Kursy Kosme­
tyczne

uprawniające do sam odzielnego  
prowadzenia gabinetu.

2-fetnie Kursy Służby Zdrowia
(sanitarne dla pomocnic lekarskich)

ZAPISY RO Zf OCZĘTE. 
Hose słuchaczek ograniczona.
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tego rodzaju  kursy  w dwóch ośrod­
kach. a mianowicie 
w Dąbrowie - Górn. przy Towarzy­

stwie kursów' technicznych 
oraz w  Radomiu przy państw ow ej śre 
dniej szkole technicznej kolejowej.

Na sfinansow anie obydwóch kur 
sów. obejm ujących łącznie ISO kursan  
tów ma przem ysł dać 100.000 zł. re 
sztę Fundusz P racy . Koszt u trzym a­
nia i w ykształcenia 1 k u rsan ta  m i 
wynosić — łącznie z w ydatkam i ad mi 
n istraey jnym i — zł. 3.50 dziennie.

Poza stroną finansow ą i adm ini­
stracy jną , K om itet W ykonaw czy zaj 
mie się również stroną  program ow ą, 
k tó rą  to kwestię omówi i u sta li w po 
rozum ieniu z K urato rium  K rakow ' 
skim  oraz Muzeum Przem ysłow ym  w 
K rakow ie, gdzie tego rodzaju kursy  
zostaną w krótce uruchomione.

P a tro n a t nad kursam i będzie sp ra

U zupełniając wczorajsze spraw o­
zdanie o uroczystości nadania hono­
rowego obywatelstwa twórcy czeladz­
kiego kościoła ks- prałatowi" B. P ień 
Kowskiemu, dodać należy, że g ra tu ­
lacje ks. prałatow i składała również 
delegacja Zw. pracy oby w. kobiet, 
Zw rezerwistów, Zw- podoficerów re ­
zerwy. polska m acierz . zkohia i stież  
ogniowa. Należy też wspomnieć, że w  
uroczystości tej wzięli również udział

paini Czeladź'1 na F iaska-n  ot,cho­
dzić będą uroczystość jubileuszowa — 
M ianowicie XS urzędnikom , którzy 
przepracow ali w Tow arzystw ie :u3 
mniej jak  25 lat dyrekcja wręczy p a ­
m iątkowe dyplomy i w upom inku zlo-

J a k  pisaliśm y, w niedzielę unia 
IG bm. o godz. lu.oO w Sosnowcu (dom 
społeczny) ulica Żytnia IG odbędzie 
się kongres pratowniKów umysłowych 
przem ysłu i nandlu Zagłębia Dąbrów 
skiego. B iorą w nim uuzial przedsta­
wiciele życia społecznego ze S.ąska 
na  czele z p- K- Grzesikiem, m arszał­
kiem sejm u śląskiego i p .słom J .  Tro­
jakiem  oraz prezydium  zaiządu giów 
nego związku zjednoczenia zawodowe 
go .(ZZZ) z K ałow ie; 2 W arszawy 
przybędzie poseł Zagłębia dr. Z- Ma- 
deyski i przedstaw iciel zjednoczenia 
polskich związków zawodowych p U. 
Tomaszkiewicz.

Na kongres zaproszeni zostali fta  
rosła Bon a i starosta grodzki M alew­
ski

Do Sądu Okręgowego ->v Sosnowcu 
wpłynął ak t oskarżenia przeciwko o- 
sław ionej afe rzysta : Helenie Koniec/, 
nej veł Kobosównie z Dąbrowy Górn. 
ul. Żeromskiego 20). Konieczna, po­
dając s>ę za osobę ustosunkow aną w 
zarządzie I lu ly  Bankowej t przyobie­
cu jąc w yrabianie posad w te j  insty 
tucji, wyłudziła od [ oszukujących pra 
ey bezrobotnych inteligentów różne 
niejednokrotnie poważne kwoty p ie­
niężne. Liczba poszkodowanych dosię 
s ła  kilkudziesięciu osób. przy czym 
niektóre z nich oddały Koniecznej o-

wować Izba Przem ysłow o - H andlowa 
w Sosnowcu za pośrednictw em  funk 
cjonującego przy niej K om itetu W y­
konawczego.
na kursu te uczęszczali również uczniu 
wie przemysłowi, którzy odbywają 

praktyki wp przemyśle.
Kursanci mają mieszkać w specjał 

nie dla nich tworzonych internatach 
w' których prócz mieszkania i utrzyma 
uia znajdą również opiekę i wychowa 
nie społeczno - obywatelskie, na które 
ma być położony duży nacisk.

Wobec tego, że udział w om awia 
nych kursach może być indyw iduali­
zowany i dostosow ywany do w arun 
ków lokalnych, w ysunięto koncepcję, 
aby

Obecnie tego rodzaju  uczeń po od 
byciu 3-letniej p rak tyk i zostaje robot 
nikiem IV . tj. najniższej kategorii. 
Gdyby więc umożliwić im przejście

dyr. Górnicki dyr. Zadiożn>, d i. G rąt 
Kowski, zaw. Goibion, sędzia W ere- 
szezyński. ks. Kawalec, us. L udek o- 
raz liczrii miejscowi obywatele.

M drugiej części'uroczy toici, khS 
ia  odbyła się w strażnicy w czasie 
wznoszenia toastów piozniawiaii p p .  
wiceburm istrz Sadowski, kom. Ja k u  
bowski, M. Kokrzywa, Nobis i K o­
złowski.

te zegarki.
Tym i jubilatam i są pp.: W. B art­

nicki, M. Bzówka, K. iig itrsk i, A. 
Kuzan- L. M łodzianowski, J . Cpaiko, 
J .  Szymański, Z. Stecki, J .  Wójcikie- 
wicz, St. W olll, T. Wiciicierz, T. T u ­

na którym  uslalono wnioski w spra­
wie wzmożenia sił i znaczenia społccz 
nego pracowników umysłowych Zaglę 
bia- w spraw ie doprowadzenia do za­
w arcia układów zbiorowych i wyrów­
nania  tych zniżek zarobków, jak ie  w 
czasie od 1934 roku zostały dokonano 
w przem yśle górniczym, włókienni­
czym i metalurgicznym.

K om itet wykonawczy w yraża prze­
konanie. że pracownicy umysłowi licz. 
nie przybędą na kongres w siosunku 
do kolegów ze Siąska podkreślą swo­
ją  solidarność społeczną, zawodową i 
narodową.

szozędnośei.
AferzyG ka, czując palący się -grunt 

pod nogami, zbiegła do W arszawy, 
lecz i tu niedługo cieszyła się wolno­
ścią- gdyż za świeże spraw ki osadzo­
na została w więzieniu, gdzie dotych 
czas przebywała. Konieczna liczy o- 
be tu ie  30 lat.

W czoraj odbyła się przeciwko niej 
rozpraw a, na którą wezwano około 
60-ciu o fia r w yrafinow anej oszustki.

P roce1- zakończy! się skazaniem 
Koniecznej na półtora roku więzienia 
z pozbawieniem praw na la t b.

— po ukończeniu p rak ty k i — 11 mie 
sięczncgo kursu  i zapewnić — po iego 
ukończeniu — uzyskanie stopnia m aj 
s tra . a nie czeladnika, przem ysł zy­
skałby wartościowego pracow nika, o 
beznanego i orientującego się w odczy­
tyw an ia  rysunków  i w robotach pre 
cyzyjnych.

Na tym  posiedzenie zakończono z 
tym, że w najbliższym  czasie zbierze 
się kom itet wykonawczy, k tó ry  za j­
mie się zrealizowaniem  zapoczątkow a 
nej akcji.

DRZAZGI.

Obywatele honorowi
J a k  w iadom o, Czeladź nadała obij' 

w ate lstw o  honorow e ks. B o lesław ow i 
P ień o kw sk iem u , proboszczow i w  S ie - 
moni. J e s t  to ju ż  trzeci obyw atel ho- 
nor o w y nu C zeladzi po marsz. Ś m i­
g łym  - R yd zu  i gen- o ta w o j - S k la d -  
ko w skim .

K s. Bolesław  B ień ko w sk i w  p ierw  
szych latach bieżącego w ieku jeszcze  
ja ko  w ikariusz z  w ielką  energią i U' 
m iejętnością  po zysk iw a n ia  sobie lu ­
d zi w iele zdzia ła ł w  C zeladzi na polu  
p ra cy  społecznej, pi zecie w szys tk im  
zaś zbudow ał n o w y  kościół, n iew ą lp li 
w ie na jc iekaw szy pod wzglądem a r­
ch itek to n iczn ym  w  caiyrn Z agłębiu .—  
P ó źn ie j ks. P ień k o w sk i byl probosz­
czem w  S ta rym  S ie i ca, K oziegłow ach  
a obecnie w  S iem o m . W dzięczn i cze- 
ladzianie m im o u p ływ u  wiciu lal nie 
zapom nieli o d zie lnym  kap łan ie; to 
sw oim  czasie nazw a li jedną  z ulic w  
sw ym  mieście, jego  im ieniem , a obec- 
m e nadali m u obyw atelstw o  hono­
rowe.

T a k ie  sam o obyw atelstw o , jak  na j 
w yższy m  dosto jn ikom  w państw ie-

Pogłoski
Od paru d n i krążą  po Zagłębia  

n a jrozm aitsze  p og łoski na tem at k a n ­
d yd a tu r  na naczelne slanoudsko  «• 
E lek tro w n i Oki ęgow ej Zagłębia Dą­
brow skiego, osierocone przez śp . inż- 
I. Bereszkę.

U trzy m u je  się przekonanie , ze sta  
no w iska  lego nie obejm ie żaden z k ie­
row n ików  in s iy tu c y j, należących do 
koncernu „S iły  i Ś w ia tła *. W ym ierna  
ne je s t  na tom iast nazw isko  jednego  z  
w yższyc h  urzędn ików  M in is ters tw a  
przem ysłu  i handlu oraz im - S o w iń ­
skiego, posła i prezesa Izb y  p rzem y­
słowo  - hand low ej w  Sosnow cu .

P o g ło sk i te być  może nic spraw dzą  
się- n o tu jem y  je  jed n a k  z  obow iązku  
dziennikarskiego .

  oOo -
Przy głośniku

It A DI OF ON IZ AC.T A WSI
Do liczby wsi całkowicie zradicifoaizo- 

wanych przybyła w tycb dniach wieś Co 
mew w pow. giójeckim, której mrJ 
dachami wszystkich domów zawisły już 
anteny radiowe. Niezamożni mieszkańcy 
Coniewa przeważnie posiadacze karto­
wanych gospodarstw, zdolyii się na po­
ważny wysiłek, przeprowadzając ara pro 
‘■entową radio Conizaeję wioski. P ioniera 
mi tej akcji są członkowie miejscowego 
Koła Młodzieży Wojewódzkiego Związku 
Młodej Wsi którzy nic tylko namówili 
do założenia radia siarszjcl) gospoilaizy 
ale i pomagali mi w montowaniu odhior 
ników. Młodzi oz wiejska juko pionierzy 
radiofonizaejj wsi — to pocieszające zja 
wisko, świadczące, że młoda wieś czyn­
nie stwierdza swoj wysoce pozytywny 
stosunek do zagadnień oświaty i kuburjr 
na terenie wiejskim.

W  nagrody za pracą nad całkowitą ra 
diofonizacją wsi Kole Młodzieży w Conio 
wie otrzymuje odtierm k lampowy^ n i  t u i  

dowany przez Społeczny Komitet Lładio 
fonizacji Kraju. Uroczystość wręczenia 
odbiornika odbędzie sią dnia 16 stycznia 
w Coniewie.

Echa uroczystości nadania
honorowego obywatelstwa ks. Pieńkowskiemu

25 lat w jednym towarzystwie
Uroczystość jubileuszowa na Piaskach

W najbliższy w totek urzędnicy b i ­

ling  i M. Zarzycki.

Przed konuresem pracowników umysł.
przemysłu i handlu Zagłębia Dąbr.

W  dniu 12 bm. odbyło się zebra­
nie kom itetu wykonawczego kongresu 
w raz z przedstawicielam i ze śląska,

Wyłudzała pieniądze od bezrobotnych
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Człowiek więziony w chlewie

Ohydna atsfiłią zwyrodniałej kobiety
Chciała zamorzyć głodem  sparaliżowanego męża

Onegdaj do komisariatu policji w 
-Dąbrowie przyszedł jeden z miyjseu - 
■wych obywateli. który złożył senna 
eyjne zarneldo\vuiiie.

. ' '  edług tego zameldowania w cide 
wie przy ul. Wolskiej ló j w Dąbi o 
"  łe kilku miesięcy więziony byl 
jiPa ra 1 i żo\v a n y mężczy zna. 
ktorego żona chciała zamorzyć głodem  

Policja przybyła na miejsce i 
^twierdziła, że sensacyjne doniesienie 
iost prawdziwe.

Okazało się wówczas, że w łaściciel 
ka czynszow ego domu Maria Kwiat, 
kowsk^x um ieściła w chlew ie swego  
sparaliżow anego męża .">0 letn iego Ma 
cieja, pozostaw iając go tam bez żad 
dej opieki.

Maciej Kwiatkowski był cztowie 
kiem chorowitym. Jeszcze w łece  u 
biegłego roku żona jego Maria kazała 
lriu paść krowy, hędące je j własnością.

We wrześniu Kwiatkowski został 
sparaliżowany i mając całkowicie nie 
władne nogi stał się bezużytecznym. 
Wówczas żona poczęta przemyśl wać 
w -i^ki sposób pozbyć się chorego męża 

W końcu postanow iła zam orzyć go 
głodem.

Do chlewa, gdzie trzy mała krowy 
-lawlokła nieszczęśliwego i prawie bez 
żadnego okrycia poknyia na nawozie, 
ho pewien czas przynosiła Kwiatkow­
skiemu ciepłej wody i kawałek razo­
wego ebleba-
, W yczerpany z sił mężczyzna żył w 

cnlewie przez kilka miesięcy.
Gdy policjanci wkroczyli do chle-

1
Z ŻYCIA Z W. STRZELECKIEGO.

£  uiuoslw a organm icy j istn iejących 
nuci te ren ie  g u n n y  Niwka. Związek Slrze 
*e°ki zda s i ę  przejaw iać uujży wotm ejseą 
usialalnosć społeczno wy en owa uczą

W ystarczy  nadmien'.c, że prowadzi P. 
W. i W. F  gniazuo najbiedniejszych 
dzieci w ilości ponad GO g/ćw  które 2 la  
zy w tygodniu  są dożywiane, w y d łu b a ­
nie obyw atelskie d la  o rlą l, junaków , 
strzelczyń i -trzeicow^ z czego 40 lu o rlą t 
i junaków  złożyło w dniu 22 g tu u m a  
ab. r. egzam in sprawności o b y w a t e l s k i e j  
przed kom isją egzam m .u y jną  - pow iato­
wych władz Z. 8.., zam ieiza p r/y  pon.ocy 
istn iejących organizacyj na terenie Niw 
ki. budowę domu ludowego. który m iałby 
s tanąć po d rugiej stronie Kop a 
Kościuszki pod k tó ry  ofiarow uje swój 
Plac oraz wielo iun< ćn w ram ach p ro g ra  
•nu organizacyjnego kontynuuje  za g a ­
dnień społecznych i o rgan izacy jny  b.

W dniu  9 b. in. s 'a ia :  iem Zarządu 
Oddziału Z Cs. urządzony był w lokalu 
w łasuym  opłatek, w którym  wzięło u- 
dział ponad SO członkiń i członków ćwi­
czących, członków Zarżą lu i zaproszo­
nych gości. Do zgrom adzonych w im ie­
niu zarządu przemówi! e ty  wale] G rai- 
uert ą  okolicznościowe p m m ćw ien ie  wy 
Kiosił Ks. K rzyżanow ski łam iąc s i ę  opłat 
kiem. Po gorącej kolacji z herbatką 
-ozdano najbiedniejszym  i najlepiej sp ra  
w njąeym  się orlętom  i strzelcom upo­
m inki gwiazdkowe składające s i ę  z  obu 
w ia i odzieży. Przy rozkwieconej choin 
ee . kolendacli, piosenkach, rozradow ana 
orać strzelecka baw iła sic do późnego 
wieczora.

W  niedziele dnia 16 stycznia o godzi­
nie 17-tej. w sa .i T wa M ozyczno-Dram a 
tycznego w Niwce odbędzie s i ę  dla człon 
i  ów w spółdziałających K oła Prziyjaciół 
btrzelca, sym patyków  i zaproszonych go 
^ei, trad y cy jn y  Opłatek Strzelecki, na  
którego jirograni złożą się; pow itanie, ła  
m anie się opłatkiem , gorąca kolacja i her 
baika oraz tańce przy dźwiękach dobom 
wej orkiestry .

Do kogo więc zaproszenie nie dotarło  
Mieszony je s t o upom nienie się u preze­
sa oddziału ob. Jagodzińskiego. Niwka ( 
Mica. 1-Maja S3, Telefon Głóg.

w a oczom ich przedstawił się strasz­
ny widok. Na kutie nawozu leżał na­
gi prawie męzczyzna, okropnie wy­
chudzony, z długą brodą i paznokcia­
mi, które nie obcinane od długiego 
czasu zamieniać się poczęły w zakrzy­
wione szpony.

Wezwano lekarza, który stwierdził 
że Kwiatkowski jest w stanie kom­
pletnego niemal wyczerpania. Gdyby 
tólicja dowiedziała się później o zbro 

dniezym postępku zwyrodniałej łcobie 
ty, wówczas nieszczęśliwy człowiek 
prawdopodobnie by już me żył.

Kwiatkowskiego przeniesiono do 
mieszkania, gdzie go umyto, ogolono 
i oddano pod opiekę tokarską.

Żona jogo odpowiadać będzie przed 
sądem za zbrodnicze usiłowanie po­
zbycie się męża.

Dodać przy tym należy, że Kwial- 
kowski jest współwłaścicielem domu, 
więc prawdopodobnie zona chciała się 
pozbyć męża, aby zawładnąć jygo 
częścią-

Wiadomość o nieludzkim postępowa 
niu okrutnej kobiety wywołała w Za­
głębiu duże wrażenie.

Kto co kradnie?
Jeden materiał wybuchowy, drugi spluwaczki

Przed Sądem Okręgowym  w Sosnow­
cu odpow iadali wczoraj spraw cy kradzie 
źy m ateria łów  wyvuehoyweh z furgouu 
v. przed koszai 26 pał. w Będzinie: W ła­
dysław  Sum a i a (Będzin, P rom yka 11) 
M ordka M agier (Będzin, K o łłąta ja  6) 
raz  paserzy  będzińscy Ze P e r  Józef (3 Ma 
ja  4), Szlem  A brani (K ołłą ia ja  4/1, N a­
tan  Szw ajcer (K ą łłą ta ja  i) i Czesław J ą  
d rusik  z Zagórza (Główna 2)

Sąd skazał Czesława Jęd ru sik a  na 
trzy  tygodnie a re rs tu  a pozostałych
oskarżonymi na szr-ć m iesięcy w ięzienia

z zawieszeniem w y k o n an a  kary  c um a­
rza, Jąd rusikow i i Szw aj torow i.

Niebezpieczny łup  odebrano.
•  •  *

W klatce schodowa) w domu Nr. 2 a 
przy i,l. M ałachowskiego zairzym ano 
54-Ielmego Ja iia  Żaka (Sosnowiec mica 
F e rla  17),notórj czucgo złodzieja, w chwi 
li kiedy k ra d ł,, spluw aczki.

Osobliwy złodziej odpowiuda! wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu i 
snazany zosrał na  półtora loku ,vięzie 
nia.

Restauracja— Kabaret — Dancing

SAVOY“II
Sosnowice,

ie l .  81-SfH.
u i. 3 - g o  M a ja

Podziemia tel, 61-9W.
ZOStA TOKARSKA: siniec n u — pip-m im aturow y słowik o cudownym 

r, - . senki — przeboje
-iO r-IR Y  S K A L S K IE : m oda — wdzi ,k — znakom ite tańce 

IRENE and JIMMY: A T E AKCJA — Przeżycia białej K o b ie ty  w d u ń ­
skiej p a la rn i opium — nagrane  do francuskiego film u , Koło Szczęścia'' 
ABDUL SW E N G A L I: oryginalny T urek, którego pomimo i tak już a- 
irakcyjnego  p rogram u udało się nam  '•» przejeździć zagranicę zaangażo 
wać TYLKO NA KILK A  DNI. Nadzw yczajne sztuczki iluzuofnistyezno - 
p restid igato rsk ie  na oczach P. I .  Gości.

-  UWAGA... TYLKO KILKA I)NI. —

Wiadomości bieżące
Piątek

Styczeń

Dziś: Kufrozyny  

Jutro: Pawła 
Wschód słońca: 7,40 
Zachód s łońca  15,50

ssowa siedziba
O D D Z IA Ł U  ..E X P R E 8 U  ZAGŁĘ­

B IA " W  D Ą B R O W IE .
Oddział ,,E xpresu  Zagłębia4’ w Dą 

browie przeniesiony został z ul. 8 »o  
Maja 14 do nowego lokalu przy ulicy  
Sobieskiego 7, gdzie przyjmowane 
nadal ogłoszenia i w płaty za prenumo 
ratę oraz zgłoszenia nowych prenunie 
ratorów.

—oOo—
T E A T R  M I E J S I I

W SOSNOWCU
Dziś o gouz. 26.60 — przedstawieni® 

zakupione przez rodzinę po licy jną Da­
na będzie wesoła komedia w 3 aktach K. 
L aufsa  pt. „Dom wariaLów“.

W sobotq 15 bm 3 godz 20.36 -- .-Z hu­
m orkiem 44 rew ia śpiewu, tańca i humo­
ru  w 2 częściach, 14 obrazach. Ceny 
m iejsc od 25 gr. do zi. 2.46.

E ugeniusz Bodo. znakom ity a r ly s ta  
tea tra lny  i filmowy, ulubienico publicz­
ności w ystąpi gościnnie w niedzielę 16 
bm. o godz. 16.20 popoł. i o 20,oO wiecz 
w przebojowej komedii muzycznej T. 
B randona pt. ,fClolKa K a io la“ Fo-.osta- 
ł« b ilety  nabywać można w firm ie Wi. 
Czechowski ,ub 5 M aja 6. teł. 61824 Ce­
ny  m iejsc od 55 gr. do zł. i  50. B ilety kre 
dytowane, zniżkowe i pa-se p ar tout nio 
ważne.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Hrabina Wladi now 
PA T R IA  — Droga Cesarska 
ED EN : Dama na dy/a tygodnie,

 n  i i ------

Porządek kolendy
W SOSNOWCU.

P iątek  dnia 14 bm cd godz. i i  jcd in  
ksiądz ul. Ja s trzęb ia  i Paw ia, od godz. 
13-ej d rug i ksiądz ul. Szkiarn iana i T a r ­
gowa.

P rzy  tej okazji księża odbj w ająey ko 
lendę będą przyjm ow ali za pokw itow a­
niom ofiary  pieniężne na dalsze odno­
wienie kościoła.

-  DOROCZNE WALNE ZEBRANIE  
CZŁONKÓW TOW. SPORTU W ĘD­
KARSKIEGO Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu odbędzie się w niedzielę 23 
bm. o godz. 10 w pierwszym  i o godz. 
10.80 w drugim  i ostatnim  term inie  w 
lokalu kasyna huty Miiowice przy ul. 
F rancuskiej nr. 3.

-  KOMITET DOŻYWIANIA DZIE­
CI przy szkole nr. 10 im. B. P ru sa  w So­
snowcu, ul. Okrzei 56 urządza w sobotę 
15 bm. wieczornicę rodzicielską na któ­
rą  zaprasza rodziców tejże fzkoły oraz 
sym patyków . Dochód z wieczornicy prze 
znaczony jest na biedne dzieci.

-  OPŁATEK U STRZELCÓW W 
NIWCE. Zarząd Zw. Strzeleckiego w 
Niwce urządza dn ia  16 hm. tradycy jną  
uroczystość opłatkow ą dla członków 
związku i ich rodzin. Po uroczystości o- 
płałkow ej odbędzie się zabawa taneczna.

Prenumerat; Ogłoszenia
przy jm ują  dla

„Expresu Zagłębia'1
administracja w Sosnowcu^ Teatralna 1-*

oraz oddziały i agencje:
w BĘDZINIE. Syczewskiego 21 
w DĄBROW IE, Sobieskiego 1

Kr. Jadwigi (rdg Naru­
towicza)

w CZELADZI. Bytomska 21 
w GRODŹCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha »  (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Tragiczny wypadek
w bleda-szybie

\A bieda - szybiku w Zagórzu na 
terenach towarzystwa sosnowieckiego 
wskutek podmycia przez wodę zwaiu 
ziemi został zasypany robotnik Adniu 
Moneta, zamieszkały przy ul. Mira- 
szewskich 67. Doznał on dość ; oważ­
nych lobrażotó Rannego przewieziono 
do szpitala.

Ukradli z młyna
9 patów transmisyjnych

Wczorajszej nocy z młyna Kłapci 
w Będzinie przy ui. łSiunoriskiej skra 
dziono 9 pasów transm isyjnym, w a r­
tości 1500 zl. Złodziei Łatr/j mano w  
osobach Adama Kwietnia i Bolesła­
wa Pitracliy (Będzin, ul. Polna), pi ze 
ka żując ich władzom sądowym

—  BAL PCK. NV CZELADZI, y ,-
to tę  dnia 15 bm. w sali k ina „Czar.1. • 
p rzy  ul. Parkow ej nr. 2 Polski Czerwo­
ny  K rzyż w Czeladzi urządza l i  ty  icpro- 
ł en  ta c y  j  iiy  b a l ..Będzie- uefolot Począ­
tek o godz. 21. Do tańca przygryw ać bę­

dzie doborowy zespół jazzOandowy. Bu­
fe t tan i we w łasnym  zakresie. W stęp 
2 zł. za okazaniem  zaproszenia.

— ZE ZW. PODOFICERÓW REZER­
WAT Zarząd koła ogolnego związku pod 
oficerów rezerw y hosncw iec - Pogoń za­
w iadam ia, ze w dniu dzisiejszym  uedzi- 
ua koła mieszcząca się dotąd w przed­
szkolu przy ulicy Kacia wieki ej ur. 22̂  
została przeniesiona na ul. Rzym ską 2-tt 
S ek re ta ria t czynny w śicdy  i czw artki 
każdego tygodnia  od godz. 19 do 21.

— ZEBRANIE EMERYTÓW KOLE­
JOWYCH. ćekcja  em erytów kolejowych 
zwołuje zebranie w loKa'u przy ul J a ­
snej 26 w Sosnowcu w dniu 14 bm. o go­
dzinie 17.

— UROCZYSTOŚĆ OPŁATKOW A  
W SOSNOWCU Samopomoc społeczna 
kobiet w Sosnowcu urządza ju tro  opla- 
ick i zabawę taneczną w domu społecz­
nym ul. Żytnia 10. Foezątek o godz. 2!). 
W ejście .za  zaproszeniam i.

— ZABAWA TANECZNA li Czarnych 
odbędzie się w soboźę an ia  15 bm. w sa- 
ii K FW . przy ul. K ilińskiego w Sosnow­
cu.

_  ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW W  SOSNOWCU. Prezy­
dium  sekcji dozorców górniczo - technics 
nych Polskiego Związku Zawodowego 
Pracownków Przem ysłow ych i H andlo 
wycłi w Sosnowcu zaw iadam ia wszyst­
kich członków zarządu i sekcji, źe w nie 
dzielę dn ia  16 bm. o godz. 10 odbędzie -ię 
miesięczne posiedzenie zarządu i delega­
tów sekcji w' łokaln  związku przy ul. 
Sienkiewicza nr. 17 a  0 '  eenosć wszyst­
kich członków zarządu i delegatów sek­
cji obowiązkowa.

-  ŻAŁOBNA AKADEMIA KU C7XI 
ANDRZEJA STRUGA odl.ędzie się w 
niedzielę dn ia  16-go stycznia r, b. o go­
dzinie 10-ej m in. 30 rano  w Sosnowcu w 
sali Teatrm  M iejskiego, aby  złożyć hołd 
W ielkiem u P isarzow i Podziem nej Pol-, 
ski. Legionoście I-ej B rygady, Obywała 
iowi Honorow em u m. Sosnowca, W ielkie 
m u Obrońcy P raw a  i Godności Człowla
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„Towarzystwo prawidłowego grzebania"
Czas już zwalczyć hańbę współczesności

RADIO

Sieć potężnych organizacyj prze 
sSftpezycł). posługujących się najbar- 
t&iej wyrafinowanymi metodami sdy 
i  sprytu. oplata całą niemal ziemię, 
wciągając na dno ostatecznej? > upad­
ku. nieszczęsne ..białe niewolnice 

(dawnym centrum przestępczej 
działalności band jest Argentyna, 
głównym terenem operującym, skąd 
bandy wyławiają obałaimnone dziew­
częta* traktowane po tym, jak trzoda 
ludzka, jest, niestety. Polska. Wło 
ehy, Węgry, brane ja.

Stwierdzają to raporly i stutysty- 
ki narodowych komisyj do walki z tą 
zbrodnią, zcentralizowanych przy Li 
dze Narodów. Na terenie Argent.-, vy 
działa najpotężniejsza banda, nosząca 
do niedawna kompromitującą nas na- 
swę ..Warszawskie towarzystwo wza­
jemnej pomocy i prawidłowego grze? 
bania ..Varsowia ‘.

Dlaczego „grzebania** — Przestęp­
cy. wywożący z Polski i Węgier głów 
lńe dziewczęta pochodzenia żydowskie 
go-, popadli w zatarg z argentyńską 
gminą żydowską, która zezwalała na 
grzebanie zwłok dziewreząi. zhańbio­
nych prostytucją, na cmentarzach, 
należących do gminy. Handlarze wo­
bec tego załatwiali sprawę grzebania 
jve własnym zakresie po uprzednim 
pogrzebaniu moralnym i morderstwie 
lywilnym. Symboliczne. Stowarzysze­
nie to było legalne i jawnie zareje­
strowane. Na skutek protestu posła 
R. P., rząd argentyński zmusił bandę, 
iło zmiany nazwy w 1929 r., odtąd 
działa pod nazwą hebrajską „Z w i - 
Migdał”. Całą ohydę procederu tej 
bandy ujawnił proces jedr ego z przy­
wódców szajki. Józefa Korna, zade- 
nancjowanego przez ,,żonę”, Rachelę 
Liberman. Sędzia, do którego-rąk tra­
fiła sprawa. Rodriguez Ocampo, nie 
dził aresztowanie 424 członków „Zwi- 
Migdału’*. Prawnie jednak nie można 
było ich skazać, ponieważ

Argentyna nie podpisała dotąd 
żadnej konwencji międzynarodo­
wej w sprawie walki z handlera 
żywym towarem i czyn ten nie. 

jest przestępstwem.
Z całej bandy skazano tylko 8 prze­
stępców' za drugorzędne przewinienia. 
W Europie głównym portem ,.przela 
dunkowym** jest Hamburg.

Na odbytej nie dawmo konferencji

Miliony

prasowej w Państwowym Zakładzie 
Higieny Społecznej b. minister zdro­
wia publicznego, dr. Chodźko, delegat 
polskiego Komitetu do walki z han­
dlem żywym towarem przy Lidze Na­
rodów. scharakteryzował metody wal­
ki z tym ohydnym przestępstwem 

W Polsce, która zarzuciła system 
reglamentacji (dozór nad legalna pro­
stytucją). obowiązuje system i zw. 
abolicjonistyczny. Abolicjonizm prze 
kłada cały ciężar na walkę z przyczy­
nami hańbi ąoego zjawiska drogą sto­
sowania metod opiekuńczych, wycho­
wawczych. sanitarnych. Ułatwia ofie 
rze występku powrót do społeczeń­
stwa. co dawniej uniemożliwiały t. z w. 
..czarne książki’* systemu reglamenta-

cyjnego.
Kary i ochronę sanitarną stosuje 

się w7 wypadkach wykroezeń zarówno 
do mężczyzn — ..konsumentów” pro­
stytucji, jak i do dziewcząt.

Domy publiczne, będące głównymi 
źródłami handlu, są w Polsce z całą 
surowością tępione. Obecnie są w opra 
cowaniu 2 ustawy o zwalczaniu nie­
rządu i chorób wenerycznych, będące 
konsekwencją praktyki abołicjoni- 
stycznej.

W dyskusji położono duży nacisk 
na kwestie uświadamiania młodzieży 
i zwalczanie t. zw. ,,podwójnej moral- 
ności“. oraz podkreślono czynnik nę­
dzy. którego funkcję stanowi prosty­
tucja.
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O! ok wielkiej fabryki pa*i C artena t  
jioiJ Paryżem, znajdow ała eię skrom na 
fabryczka braci D es ro th .s  — MarcyuJa i 
F e rn an d a .  Fernand pokocha! z wzajem­
nością 'siostrzenicę pani C artena t  IzaLxlic;. 
M łoizi. po przełam aniu  opoiu  pani Car- 
teuai w czym im nie mało pomógł Mar- 
cyał, pobrali sic Ponieważ Marcyal rów­
nież kochał skrycie I z a le ’b; postanowił 
w dniu ślubu opuścić ich Jom i uuae sią 
J e  Brazylii  do swego przyjaciela  D aniela  
1 ledwie zdązyi ruszyć końmi jak iś  nie­
znany zbrodniarz zamordował Fernanda.. 
M arcyal nie wioząc o niczym i również 
nie zdając sobie spiawy z lego, że jest 
ścigany przez agentów noiicji, ruszyć w 
(kliszą drogę.

— Jak  i w tobie przy pożeraniu 
zynki! Gdyby cię tal; Klara widziała!

— Będziesz ty milczał ze swoja 
i łarą! Wczoraj gadałeś o niej nawet 
i ciotki! Nie długo przez ciebie wró- 
iłe świergotać będą na dachu, że mam 
tochankę...

— Ależ to każdy o tym wie.' — 
mwołał Didier. — Ałe dokończ śnia- 
lania, abyśmy mogli ze sobą pomówić 
joważnie.

Przemysłowiec zadzwonił po chwi- 
i. ażeby sprzątnięto nakrycie i przy­

niesiono mu koniaku, po czym rzekł:
— Panie de Bourgvieux. słucham 

pana.
—-O! — wyrzekł Didier z miną 

obojętną — nie mam ci wiele do opo­
wiedzenia; potrzeba mi tylko bagatel­
kę. z dziesięć tysięcy franków,/bom 
się’ zgrał. Zalicz mi, ponieważ pewny 
jesteś, że odziedziczę po ciotce wszy­
stko.

Przemysłowiec skrzywił się, ale 
Didier nawet na niego nie spojrzał.

Nie patrzył nigdy na grymasy, ja­
kie wyprawiał Lardinois, gdy mu po­
życzał pieniędy.

— Ale ty! — zawołał - co jesteś 
tak punktualnym człowiekiem dlacze 
go tak późno dzisiaj jesz śniadanie?

— Wiesz przecie, żem przejął bst, 
pisany do Mareyala Desroehes przez 
Daniela?

— I spodziewałeś się zobaczyć Da­
niela w Paryżu lada dzień?

— Tak, i temu właśnie powi denem 
był przeszkodzić. Otóż mam jakby 
przeczucie, że Daniel znajduje się w 
Hawrze. Mnie przeczucie nigdy nie 
zawodzi. Posłałem więc Kai iks la do 
Hawru, polecając mu. aby wszelkimi 
sposobami uwolnił nas od Danielu. 
Ofiaruję mu pieniędzy, przyrzeknie

mu stałą pensję, jeżeli zgodzi się od­
płynąć... A gdy będzie ;uż zagranicą ..

— Zapomnisz o obietnicach, jakie 
Kalikst uczyni w twoim imieniu — 
wy wnioskował Didier. Nie źle to po­
myślane. J a  tylko jestem bardzo zdzi­
wiony. że Kalikst ośmielił się podjąć 
takiego zlecenia; twój pasierb, o ile 
sobie przypominam, nie żywił wcale 
sympatii do Kaliksta. a Kalikst nie 
jest obdarzony rycerskim męstwem. 
Trzeba się więc spodziewać, że Daniel, 
jeżeli nawet rzeczywiście znajduje ,-ię 
w Hawrze. przyjmie Kaliksta bardzo 
ćle i nawet nie pozwoli mu się wyję- 
zyczyć... O! ja znam dobrze twego pa­
sierba!

-— T ja także, niestety!
— I moim zdaniem, jeżeli jest już 

-we Francji, jutro zobaczysz go u sie­
bie.

Didier wymawiał te słowa tonem 
tak stanowczym, że Lardinois aż się 
zachłysnął koniakiem; zdawało mu się 
że już widzi Daniela przed sobą

_  O! mój Didierze — zawołał — 
co za skandal w moim domu!.. Żona 
i córka spiskować będą przeciw mnie!

— E! kochany Lardinois! — wy­
rzekł Didier tonem wymówki — po co 
tak się kryć przede mną?..

-— I wstawszy zwolna stanął przed 
biurk i em przemysł owca.

— Kochany Lardinois — mówił 
dalej, ożywiając się powoli — nie za- 
mydlajże mnie oczu... ty się troszczysz 
o żonę i córkę. Ty się nie boisz tego, 
ażeby się u ciebie pokazał Daniel; żo­
na i córka gną się przed tobą uniże­
nie. Ale jest mały pałacyk w okolicy

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek  14 stycznia. ^

6.13 Piesn „Kiedy ran n e  w sta ją  zorzi* 
6.18 G im nastyka 6.30 Muzyka z płyt 7.01 
Dziennik poranny. 7.10 P ły ty  gramofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rako ­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza, 12.25 Koncert 
o rkiestry  detej. 13.00 Przerwa. 15.45 Wia 
domośei gospodarcze. 15.45 Pogadanka. 
16.0t) Rozmowa z chorymi. 16.15 Koncei l 
orkiestry . 16.50 P o gadanka  ak tua lna .  17.00 
Pogadanka. 17.15 Królowie chodzą. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.10 P ły ty ,  l&.óó 
P ro g ram  n a  ju tro .  18.35 A udycja  dla ws:.
19.00 T ea tr  W yobraźni. 18.50 Pogadanka  
ak tualna .  20.00 Konccr ' 21.00. D z i e n n i k  
wieczorny, 2*2.50 W iadom ości dziennika.
23.00 P ro g ram y  lokalne.

K ATO W ICE
P ią te k  11 stycznia.

11.40 P ły ty .  13.00 Koncert zyczeń. 13.15 
P ły ty .  14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Płyty. 18.10 Wiadomoośei sportowe. 18.15 
K oncert  rozrywkowy. 18.45 Ogrodnik Ślą* 
ski. 18.55 P ro g ra m  n a  ju tro .  19.40 P łyty .
25.00 Muzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 15 stycznia.

6.15. Pieśń ..Kiedy ranne  w siają  zo­
rz e ' .  6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka ip ty­
ły). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Audycja 
dla szkół. 11.15 Audycja  dla szsoł. 11.40. 
P ły ty  gramofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerw a 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 K u  
kuteząta. 16.16 K oncert  orkiestry. 16.50 Fo 

gadanka aktualna. 17.00 Odczyt 18 00 \ \  ia 
domośei spoinowe. 18.10 Pogadanka społe­

czna 18.15 P ły ty  18.30 Program  na ju tro  
18.35 A udycja  dla wsi. 19.00 A udycja  dla 
Polaków za granica. 19.50 P ogadanka  ak 
tualna. 20.00 Koncert m uyki ludowej. 
50.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka ak tualna .  21.00 M uzyka taneczna. '22.50 
Wiadomości dziennika. *28.(0 P ro g ram y  lo 
kalne.

Z OLKUSZA.
(o) T R Z Y L E I M  CHŁOPCZYK W -ĆME 

GIL POŻAR 1 SAM SC H O W A Ł  S IĘ  
DO SZAFY. Onegdaj w czasie meolec- 
liości domowuików, trzyletn i R yszard  
Janikowski, zamieszkały w Olkuszu przy 
ul. Żuradzkiej w domu Zielonki wznie­
cił pożar od świeczki. Pu zajęciu -uą 
wiór i podłogi, chłopiec ze s trachu w h o  
wał sic do szały. Tymczasem dym ogar­
nął całe mieszkanie i począł przenikać 
na zewnątrz, oknem.

K ilku  przechodniów zauważyło nie­
bezpieczeństwo i po wyrwaniu okna. pe- 
żar ugasiło jeszcze w7-zarodku. Gdyby 
chłopiec me schronił się do szafy u-egb 
by niewątpliwie zaduszeniu mieszkanre 
bowiem zamknięte tyło na klucz.

parku Moneeau. gdzie Daniel za po 
wrotom mógłby urządzić wielką rew o 
lucję. pałacyk panny Klary Berard 
bardziej znanej w świeci e wesołyn 
pod wspaniałym swym nazwiskom 
Klary de Cerseville!.. I  drżysz, jat 
zakochany w latach piętnastu, na sa­
mą myśl. że Daniel, piękny, młody 
elegancki, mógłby nagle zjawić się w 
tym pałacyku, gdzie ciebie koc roją > 
przyzwyczajenia, ciebie, co nie jeste; 
ani piękny, ani młody, ani elegancki

Dlatego chcesz bądź co bądź prze 
szkodzić powrotowi Daniela do Pary 
ża, dlatego wyprawiłeś biednego Ka 
liksta do Hawru i dlatego będ/ies; 
prosił mnie do powitania Daniela, z; 
jego przyjazdem do Paryża, bo ja tył 
ko jestem w stanie z nim walczyć.

Wilhelm Lardinois pochylił głowi 
przy tej rozmowie młodzieńca

Przez kilka chwil pozostał onio 
śmiełony. milczący, po tym wziął ksc 
żeczkę z czekami, napisał przekaz m 
dziesięć tysięcy franków i podał gt 
Didierowi, mówiąc:

— Nigdy mi się nie poprawisz?
— Mój drogi — odparł Didier. sta 

ją:- się spokojniejszym — każdy z na 
ma swą słabostkę, swą namiętność 
Dla ciebie jest nią Klara, dla runa 
jest nią gra. Do widzenia! masz 
pójść do klubu.. Skoro będziesz min 
wiadomość o Danielu, zaraz daj m 
znać... I licz na mnie... Daję ci jeszez 
radę: nie chodź dziś do Klary, bo si 
wygadasz o Danielu i powiesz z pcw 
nością jakieś głupstwo! Do widzeniu

I  odszedł.
d. c. n.
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Starosta musiał przyjmować dygnitarzy
Rewelacyjne zeznania b. starosty Robakiewicza

W  dalszym ciągu procesu w S tan i­
sławowie o nadużycia kontynuuje ze 
znania b. star. Robakiewicz. Zapytany 
o studia, zeznaje, że ma wj kształcenie 
średnie, studiował filozofię na uniw. 
w Moskwie przez la t 5 z przerwami.

Przew.: Za jaką działalność otrzy- 
lnal pan Krzyż Niepodległości!

Osk.: Nie wiem, jakie były po­
budki.

Przew.: .Wie pan przecież, że od­
znaczenie to nadaje się tylko za walkę 
z bronią w ręku!

Osk.; Siedziałem w więzieniu, p ra­
cy niepodległościowej poświęciłem 
moje najmłodsze lata. I tak początko­
wo w kółku gimnazjalnym w Moskwie 
następnie w Łodzi, gdzie pracowałem 
jako dziennikarz w ..Kurierze Łbdz- 
k in r‘. byłem czynnym członkiem PPS 
frakcji rewolucyjnej, tam też areszto­
wała mnie ochrana carska. Następnie 
redagowałem wspólnie z red. Witol­
dem Giełżyńskim i obecnym prezesom 
s. o. W arszawie Kamińskim S traż ­
nicę”. W r. 1915 byłem aresztowany i 
Przez sąd pruski skazany za działal­
ność niepodległościową.

Po okupacji niemieckiej zostałem 
powołany do M. S. W e  w o. za czasów 
min. Thugutta. Zaproponowano mi 
wtedy starostwo w b. guberni łomżyń­
skiej. ale

nie przyjąłem tego stanowiska. 
Zostałem w końcu mianowany wice- 
starostą w Łodzi. Z kolei przeniesiono 
mnie nu starostę do Brzezin. Po 3-let­
niej służbie przeniesiony zostałem do 
Krzemieńca, gdzie byłem do grudnia 
1927. po tym do Grodna, w styczniu 
1933 objąłem stanowisko starosty w 
Nadwornej. T u  urzędowałem do lipca 
1935 r. Wtedy zamianowany zostałem 
radcą w min. spraw wewn.. kolejno 
starostą w Pińsku, a w końcu radcą 
w urz. woj. poleskim, gdzie

innie zawieszono w urzędowaniu.
Ib jąłem wówczas prywatną posadę w 

Przemyśle na Śląsku.
Przew.: Od kiedy datu je się 

pewnego rodzaju nieprzyjemno­
ści*’ natury pieniężnej u pana? 
Osk.: Już w Brzezinach zadłuży­

łem się, mając jako starosta wydatki

(o) O P Ł A T E K  U PO ljO p f(JERÓW.
W sobole 15 bm. o godz. 1S.30 w sw ietłi-  
c y  domu inwalidów przj ul. S ien k iew i­
cza odbędzie się  opłatek euw lCreiar.skie­
go oddziału  zw iązku podoficerów  rezer­
wy.

(o) POŻAR W Ł A SK A C H . \\> k u lek  
w adliw ego kom ina p ow sia i pożar w za­
budow aniach Jan a W oźmczko w Łaskach  
gm . B olesław , pa iwą którego padł dom  
i chlew. Część przedm iotów na strychu  
u leg ło  spaleniu .

---------ooo—------

Zakończenie kursu
KOM ENDANTÓW  O .P.LG .

W  sad rady m iejsk iej w D ąbrow ie  
Przy udziale starosty powJałowego J. Bo 
x y oraz w iceprezydenta nuasla  J. Cupia  
m  dokonano zam knięcia i lozriam a św ia­
dectw  absolw entom  2 kursów OTPŁ. na  
kom endantów bloków i domów m ieszkał 
nych, przepiow adzonych przez oLwud 
uuejsk i L. O P. P . »  Doorowie-

Zebram e zagaił prezes obwodu m iej­
sk iego  Ł. O. P P .  w Dąbrowie dyr. A. 
D om aszew ska po czym  zabrał glos przed  
staw icie l zarządu, m iejsk5ego w D ąbrow ie  
P. w iee-P rezydent Cupiał.

N a zakończenie starosta  Iłowa w iliuz- 
^zym przem ów ieniu  w skazyw ał n a  ce e 
i zadania obrony przeciw loiniczo - gazo­
wej i konieczność przygotow ania s i q  d o  

° ie j  społeezedrtw a
P o zakończeniu  uroczystości odbyła  

siĘ w spólna fotografia.
MT nadchodzącą m edzitir, odbędzie się  

zam kniecie dwóch dalszych kursów dla  
kom endantów O.P.L. G. bioków i doinow  

które są prowadzone w dalszym  ciągu  
Przez in str. OPLG obwodu m iejsk iego  
Ł.O.P.P. w D ąbrow ie

na cele polityczne i reprezentacyjne. 
Miałem tam trudne zagadnienie niarm 
wickie do zwalczenia. Sekta ta  bo­
wiem w r. 192u dawała się bardzo we 
znaki, prowadząc akcję przeciw zacią­
ganiu się w szeregi wojska.

Przew.: Go pan robił z pieniędzmi?
Osk.: Musiałem dawać zapomogi

duchownym mariawickim.
Były to pierwsze wydatki z własnych 
funduszów, ponieważ nie było na ten 
cel pieniędzy służbowych.

W tym  miejscu obrońca dr. Seidler 
wnosi o zarządzenie tajności rozpra 
wy. Trybunał wyraża zgodę na ten 
wniosek, ale postanawia chwilowo na 
inne okoliczności słuchać oskarżonego 
bez wykluczenia jawności.

Przew.: Jak ie  to były wydatki re­

prezentacyjne. o których pan mówił! 
Bo samochód zapewne miał pa u dc 
dyspozycji?

Osk.: Nawet auta nie miałem. P ro ­
szę łaskawie zważyć, że 

dom mój w Krzemieńcu, gdzie nie 
było porządnego hotelu ani re 
stauracji, był domem zajezdnym, 
hotelem i restauracją dla rozma­
itych dygnitarzy, posłów- senate 
rów. działaczy społecznych, wycie 
czek dziennikarskich, a także am­

basadorów państw obcych.
W czasie mego urzędowania w Krze­
mieńcu było na Wołyniu aż 7 woje­
wodów. Każdy zaszczycał mnie nie 
tylko sam. ale nawet ze swą rodziną. 
Do przyjm owania dygnitarzy tych

W bezrobociu nie ma zmian na lepsze
Akcja Zimowej Pom ocy Bezrobotnym  

pow. olkuskiego
Tegoroczna zima w sprawie bezro 

bocia w powiecie nie przyniosła żad 
nych zmian na lepszo. bowiem 
w ciągu 193" r. nie zostały uruchomię 

ne żadne zakłady pracy, 
które wskutek przełomowego kryzysu 
gospodarczego jakim  był rok 193 L. zo 
stały zamknięte. Nie zadymiły dotych 
czas kominy kopalń bolesławskict: ta  
bryk papieru w Wierbce i Sławnio 
wie. cementowni Klucze i wiele in­
nych niniejszych zakładów pracy. 
P rzed  wilie —
do liczby zamarłych warsztatów, do­

szła fabryka drożdży w Pilicy.
której właściciel sprzedał kontygent 
swój kartelowi, oraz klęska powodzi i 
gradobicia na terenie pięciu gmin 
pow. olkuskiego.

Mając przed sobą tak  smutny Id 
lans bezrobocia, powiatowy Komitet 
Pomocy w7 Olkuszu z konieczności roz 
winą! bardzo energiczne starania w 
celu przyjścia z pomocą głodującym 
masom bezrobotnym, sz u k a ją c  na to 
środków zarówno wśród sp o łe c z e ń ­
stwa. jak i władz wojewódzkich.

Dotychczasowe wyniki tej akcji są 
następujące: w listopadzie roku ud.

zebrano w powiecie 1008 q. ziemnia 
ków. otrzymano z przydziału władz 
wojewódzkich 3231 q., łącznie za tym 
komitet posiadał 4339 q. ziemniaków, 
które rozdzielił pomiędzy 2.900 rodzin 
bezrobotnych. W grudniu zebrano go 
tówką zł. 25.417.37. zaś koszt udzielo­
nej pomocy żywnościowej i opałowej 
3153 rodzinom bezrobotnych, liczących 
z górą 13000 osób. wynosił zł. 42.413 59

Niezależnie od tego powiatowy ko 
mitet pomocy dzieeTom w ciągu mi es. 
grudnia dożywiał 1644 dzieci >ruizin 
bezrobotnych, obdzielił odzieżą i obu­
wiem 641 dzieci oraz wydał 1810 sztuk 
paczek żywnościowych św iąteeznyeh 
dla dzieci.

Koszt tej akcji wynosił zł. 8.433.71 
pokryty częściowo z własnych (locho 
dów i częściowo z subwencji władz wo 
jewódzkioh.

Wobec okresu jeszcze długiej zimy 
komitet zwraca się z gorącym apelem 
do społeczeństwa pow. olkuskiego, a 
by w imię solidarności społecznej sk 'a 
dali swie ofiary niezwłocznie bez dal­
szych przypomnień ospełnieniu tego 
świętego obowiązku.

NA W ESOŁĄ N U TĘ

Kłopoty mistrza nożyc i grzebienia
l*an A nastazy Bródka od szeregu l*d 

strzyże i go li licznych sw ych klientów. 
Czyni to z w ielką wpraw ą, a że od czasu 
do czasu zdarzy się jak i wypadeczck. t°  
teg '0  się  w rachubę n ie  bierze

W czoraj na przykad przyszedł do P 
Bródki gość i prosi by go ogolić. W cza 
sie  skrobania tw arzy brzytw ą pies p. 
Bródki stanął przy foieiu, na którym sie 
dział gość. podniósł łeb do góry i m® 
spuszczał z oblicza k lien ta  oka.

— Cóż to za mądry p ies -  dziw i się  
gość — na cóż, on ta‘k "zeka?

— Ano wczoraj — rzecze p. Bródka — 
uciąłem  kaw ałek ucha pacjentow i pod­
czas golenia, to jucha pies m yśli, że już 
codziennie bedzie in ial kaw ał m ięsa do ze 
żarcia.

Gość zbladł 1 poruszył s ie  tak niefor­
tunnie, że p. A nastazy zaciął go porzą­
dnie brzytw ą.

— N ic n ie szkodzi — uspakajał prze­
rażonego gością pan Bródka — krewko 
sie  zatam uje tym  oto znaczkiem  poczto­
w ym , proszę ty lko  nie zapom nieć za k il­
ka dni mi go odnieść-

Pom im o to p. A nastazy jest uważany  
za m istrza w sw ym  faeltu. A w iec przy  
chodzi pan z dwunastom a coś w łoskam i 
a a  ły sin ie  i nasz m ajsterck od w łosów  
robi z tej bujnej czupryny p iękny prze­
działek na głow ic podtatusia lego jegom o  
ścia.

Jak  to s ię  robi trzeba sam em u iść i 
przekonać się.

O statnim  razem  jednak p A nastazy  
ośw iadczył, że n ie m oże uczesać gościa  
inaczej ty lk o  na jeża bowiem  okazało się 
Iż m ałżonka gościa  ubiegłej nocy pozba­
w iła  go  trzech włosków.

N ajw ięcej jednak kłopotu ma pan 
Bródka z kobietam i: są  w ym agające a 
przy tym  bardzo grym aśne.

P ew n ego razu — opowiada p. Bródka 
— wpada do m nie jakaś siara i siwra już 
jejm ość i już od proga w ola. ,,Panie ko 
chany. panie m iły , rób pan m nie na bru 
retkq, ty lko  szybko bo za dwie godziny  
m ój ślub p o s ta n o w il iś m y  to dziś rano. 
Zapłacę ile  pan tylko zechce byle tylko  
prędzej, bo mój narzeczony m oże się  jesz  
cze rozm yślić.

W zią łem  sią raźno do roboty i  po nie 
całej godzinie babsztyl b ył zrobiony na  
brunetkę aż m iło popatrzeć. A le m imo  
to że zapłaciła  uczciw ie, wyszedłem  na  
tym  kiepsko. Bo proszę sobie wyobrazić^ 
na drugi dzień przyszedł do m nie mąż 
tej baby z taką aw anturą jak iej jeszcze 
w życiu  nie m iałem .

O eo mu chodziło p> tacie sie pań­
stwo?

Zasadniczo o głupstw o.
Ta pani to była  jego  teściową, z któ  

rą jako w dow iec w stąp ił w związek m ał­
żeński ho b y ła  w jego  typie -  b ru n et­
ką.

zmuszało mnie moje stanowisko .sta­
rosty.

Gcly każdy nowy wojewoda przy­
jeżdżał do Krzemieńca musiałem urzą 
dzać przyjęcia, nieraz bardzo w ytw or­
ne z napojami. Na przyjęcia te mu­
siałem zapraszać przedstawicieli m ie j­
scowego społeczeństwa, ponieważ po­
dróże wojewodów miały na celu bez­
pośrednie zetknięcie się z ludnością i 
poznania stosunków. Poza tym gcścili 
w mym doinu liczni ministrowie, jak  
R atajski. Smólski. Jaroszyński, Mo- 
raezewski. Dobrucki. którzy byli moi ­
mi gośćmi. Bawił u mnie również o 
becny min. Poniatowski.

Przew.: Przyjęcia te mogły prze­
cież mieć charakter skromniejszy da­
leko?

Osk.: Przypom inam  sobie, że jedey 
z wojewodów powiedział mi raz, że 
powinny ono być właśnie wytworne, 
bo ..wojewoda to wielka rzecz“.

Zaznaczam, że urządzając p rzy ję­
cia te. nie miałem na oku robienia 'ba­
riery. ani nie chciałem się mkomu 
przypodobać. Na dowód togo p r/o  to­
czę fakty, że gdy 

w r. 192(1 proponowano mi objęcie 
stanowiska wojewody w Tarno­
polu, a następnie w Stanisławo­
wie. odmówiłem, nie mając przy­

gotowania prawniczego 
do takich stanowisk, a  nadto później 
proponowano mi stanowisko w uew o­
jewody w Białymstoku, czemu rów­
nież odmówiłem.

Przew.: Czy pańscy przełożeni ka­
zali panu urządzać tak wytworne 
przyjęcia?

Osk.: Nie były to rozporządzenia, 
ale życzenia.

Życzeniom tym musiałem zadość- . 
uczynić, aby nie wylecieć z posady ,

Oskarżony podaje następnie wygo* 
kość różnych zadłużeń. Na pytanie ob 
dr. Seidlera, dlaczego nie prosił wóje- 
wodów o subwencje, osk. odpowiada, 
że prosił, lecz bezskutecznie.

Za korzystne załatwienie sprawy, 
kupna zamku w Wiśniowcu i za dzia­
łalność w Krzemieńcu otrzymał osk, 
order ..Polonia R estitu te '’.

Przew.: Ile wynosiły wszystPo
zobawiązania pańskie, zaciągnięte na 
wszystkich stanowiskach starostów?

Osk.: Moje długi publiczne około 
50.000 zł. a pryw atne zobowiązania 
ok. 10.000 zł. Z Nadwornej pokryłem 
około 17.000 zł.

Echa wypadku
na S. S. „Pułaski”

Przed kilku tygodniami podaliśmy 
wiadomość, ze na statku „Pułaskir‘ w, 
Gdym wydarzył się tragiczny wypa- 
ek, w czasie Którego między innymi 
ranny został sosno witza mii, ot:cer - 
mechanik Jerzy Perzanowski.

Początkowo winę spowodowania 
wypadku przypisywano p. Perzancw 

skiemu. Obecnie, jak  się okazuje z wyj 
.Oku uizędowcgo sieożiwa za wypa­
dek na •,Pułaskim1’ nikt me ponosi 
odpowiedzialności- ponieważ nastąpił 
on na skutek t- zw- >,siły wyzszej *. —• 
Prawdopodobnie wylew' wrzącej wo­
dy z kotła parowego nm tąpii na rku- 
tek nagromadzenia się w kotle wiel- 
kiej ilości osadu, tak zwanej „szlaki*5 
na ścianach kotła, co utrudniało w 
czasie rejsu statku normalny wyciek' 
wody, « następnie spowodowało gw ił 
towny wylew wrzątku. Biednym by­
ło określenie wypadku jako wybuchu 
czy też ekspiozji kotia. Gdyby bo­
wiem naprawdę nastąpił wybuch ko-, 
tła, „statek zostałby rozerwany na 
strzępy i „Pułaski'1 już uie istniałby, 
na liście polskich transatlantyków

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.
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Przed sejmikiem zaglębiowskich piłkarzy
Ciekawe wn oski klubów i władz okręgu

Jak już pisaliśm y, walne /.giomadze 
»ie ezloukow zaglębiowskiego O. Z. P. 
N. odbędzie się w dniu łó bm. {. j. w nad 
«łiodząeą niedzielę w sali domu spoiecz 
«ego w Sosnowcu, w pierwszym termi- 
® e o godz. 10-ej a  w drugim  o godz. lO.bO 
przed południem.

Sejmik piłkarzy zagłębi owskieh zapo 
wiada się interesująco, g .l jż  zurowno za 
rząd okręgu, jak  i Kluby zgłosiły cieka­
we wnioski.

Zarząd więc między innymi wysunął 
wniosek aby P. Z. P. N. przyznał zagłę. 
Łiowskiemu O.Z.P.N. subwencję w pu­
mie 2100 zł. na utrzymanie stałego tre 
nera , którego brak daje się piłkarzom  
Zagłębia w ielce we znaki.
. Ponadto okręg wystąpił; * wnioskiem 

rbniżenia składek członkowskich z tym 
że składki klubów ligi okręgowej (13!) 
zł rocznie) pozostaną bez zmian.

Z pośród wniosków klubów na uwagę 
zasługuje wniosek częstochowskiej - Pry 
gady**, aby w mistrzostwach okręgu de­
cydowała ilo.yć punktów, a nielepszy sto 
ennek bramek O ile więc dwa czołowe 
kluby będą miały równa ilość punktów 
wówczas o tytule mistrza okręgu zade­
cyduje finałowa rozgrywka na neutral­
nym boisku.

T. S. Dąbrowa zgłosiły wniosek at.y 
de władz okręgu wybierano członk m’ 
proporcjonalnie do ilości klulmw w da­
nej klasie. Klasa więc Ucząca największą 
ilość klubów miałaby według wniosko­
dawców najwięcej przedstawicieli w za- 
iządzie okręgu. Ciekawe jcyf ink do lego 
wniosku ustosunkuję  sic walne zgroma­
dzenie.

Ponadto kilka wniosków zgłosiła  
częstochowska „Skra“, która proponuje 
m. Inn. aby zagłębiow»ki O. Z.P. A wy 
stąpi! do P.Z.P.N. o utworzenie central­
nego okręgu piłkarskiego, w skład które 
go weszłyby: b. podoki cg kielecki nale­
żący obecnie do krakowskiego O. Z.P.N. 
i podokręg radomski nnle/ący do war­
szawskiego OZPN.

Wniosek ten prawdup dobnie nie bę- 
dzie rozpatryw any z tej ; łosie j przyczy­
ny, że zagłębiowskr O.Z.P.N. nie widzi 
potrrpby zajm owania się reo rgan izac ją  
podokręgów. które oo niego nie należą, 
a których zresztą pozbył się wskutek 
likwidacji b. kieleckiego O.Z.P.N.

Ponadto , .Skra‘‘ ząb,-'za wn'osek uby 
okręg zwróci? się do P.Z. N o p rzy ­
dzielenie subwencji zł. na szkolenie 
piłkarzy.

W niosek taki wcześniej zgłosiła cze 
ładzka Brynica i ten wiaśnia wniosek 
będzie przypuszczalnie rozpauywany •

Ponadto warszawski O.Z.P.N. w ystąp ił  
z wnioskiem do Okręgu Zagłębia. t-by 
Starachowice i pobliskie rerer.y p rzy ­
dzielić do warszawskiego OZ.P.NT

Wniosek ten prawdopodobnie /.naj­
dzie aprobatę przedstawicieli klubów.

J a k  widne z przytoc/en; eh wniosków 
program  walnego zgromadzenia piłkarzy 
będzie bardzo obfiiy  tym  bardziej, że 
ponadto wicie cza*u z-nmie rozpairywa 
akceptowany przez P.Z P  N. po poczy nię  
-lie s ta tu tu  klóry ostatnio zosiał 
niu odpowiednich p ip tnw ek .

P.Z.P.N. na walnym zebraniu okręgu 
reprezentować będzie n. Krassowski.

NA  LODOWISKU HOKEJOWYM W W ILN IE .
Emocjonujący moment zawodów 

hokejowych Ryga — Wilno -  - pod 
bramką drużyny wileńskiej, do któ

rej Łotysze strze la ją  pierw szego gola 
Mecz ten skończył się zwycięstwem  

Łotwy 2:0.

Sprawa utworzenia
PIŁKA.KSKIE.J LIGI B.

Sprawa utworzenia piłkarskiej lig] B 
będzie jednym z punktów obrad walnyrb 
zebrań zarówno lig i jak i PZPN. Do za 
rządu lig i PZPN. w płynął już wniosek 
© utworzenie lig i £>, podp’sany przez kiu-

Z UŚMIECHEM 

W

Gdy zaklinacz wężów jest 
ogrodnikiem

by- HCP., Brygadę i D ąl. Prawdopodct • 
uie poprą go delegaci Garbarni i kląska

Hokeiści Dębu
POKONALI POGOŃ.

Onegdaj wieczorem na sztucznym to­
il ze w Katowicach rozegrany został mecz 
hokejowy o mistrzostwo Śląska pomiędzy 
Dębem a Pogonią. Mecz zakończył się 
spodziewanym zwycięstwem P ętu  4:1.

Po tym zwycięstwie zdobycie przez 
Dąb mistrzostwa śląska nie ułeęa wą pli 
w ości.

Drużyna Poznania
NA MECZ BOKSERSKI Z RZYMEM.

Na mecz z Rzymem w ;in. 18 bm. Po­
znań w ystawia następującą drużynę od 
wagi muszej do mężkiej. Czerwińsku K o­
ziołek Pela, Eatajak. Jarecki. Szulczyd- 
ski. Szymura, Klim eeki. Je. 1 to w cało­
ści dru/żyna, która we  Lwowie odniosła 
ostatnio dwa zwycięstwa 10.0 i 11:5.

Dwa mecze
PIŁKARZA POLSKICH YVE FRANCJI

Zarząd PZPN. przychylił się do proś­
by Zwę piłkarskiego Francji Południo­
wej i zgodził się na rozegranio przez 
drużynę polską w lutym tr. dmuch spot-

Czy wiesz, że przy wzroście zużycia 
cena ele!ttryeznt)$ci stale maleje.

Oblicz, jak tanio dzięki farytie bloko­
wej wypadnie zainstalowanie braku- 

jących Ci jeszcze  
A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H
M o że sz  je n ab yć  tanio i na rety  w sklepie  

Elektrowni.
ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K IN O  „ Z A G ŁĘ B i E ”
DZIŚ♦

♦♦ ♦ MARLENA DIETRICH
w największymi filmie bieżącego sezonu

H R A B I N A  W Ł A D I N O W
A Fascynująca akcja toczy się na dworze carskim
f  w tajgach Sybiru, wśród krwi i pożogi
£ Reżyserii głośnego Jacka Feydera.
AJ*-

ł

I
*  
♦ ♦

♦ 
4

K ino „E D E N -
DZIŚ: DZIŚ:

Najwytworniejsza, najpięk niejsza. najbardziej czarująca

Dama na dwa tygodnie
w roi. gł. JO W  GRAWFORD FRANCHOT TONE i ROBERT YONG. 

Początek I seansu 17.31). w niedziele i święta 15.30.

Kino „PATRIĄ**
Po niezapomnianej ,,Szarży lekkiej brygady',’ znowu potężny film o nie

bywałym rozmachu.

Droga Cesarska
(O STATNIA SA LWA) 

w rolach główn K ATE DE NAGY i PIER RE R l CHARD — .WILLM.
Film  o niebywałym napięciu!

_______ Tragiczną miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety._________

KU U.
Pierwszy mecz: Francja Południowa 

— Polska Południowa odbędzie się 20 
lutego w Marsylii, Drugi mecz rozegra­
ny zostanie22 lutego w jednym z miast 
na Riwierze.

Co do meczu w Lille (20 lutego) i w 
Yałeneinnes (21 lutego) „api oponowanych 
przez francuską Ligę Północną. — zdecy­
dowano odstąpić inicjatywę okręgowi 
krakowskiemu.

Zakład Z e ia rm is tn o w ik i 3t W. Niepoń

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOW IEC, ul. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’1 w DOd 
wórzti- Drugie wejście z ul. War 

sząw skiej Nr. 1.

Reklama dźwignią handlu

DROBMfc OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE
POTRZEBNY korepetytor z językiem  
niemieckim. Wiadomość: Br. Łagan, So­
snowiec, Będzińska S.
BIEGŁY stenograf (sika) potizeony na 
niedzielę i święta; Zgłoszenia Dąbrowa 
Górnicza, N arodowa lit, k,-. Hutzno
ZARAZ poszukuję maszynistki, iuaca do 
ryweza. Oferty adm inHracja . Rutyno­
wana-.
KUPNO i s p r z e d a ż

^PA Ł sosnowy, brzozowy, olszowy sprze 
daje Kierownictwo Lasów I*. R. S. K ii. 
montów Sosnowiecki.
ZCHTBIONE DOKUMENTY
CUKIKKMAN BiNEM unieważnia zgu- 
bioną książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec. _ _ _ _ _ _
SUŁKOW SKI CADUK zgubił iegitym a  
cję szkolną wydaną przez szkołę pow-
Bzechną nr. 3 w Zawierciu._____________
WOJCIECH GAŁKA «yn Michała u- 
nieważnia zagubiony dowód osobisty wy  
dany przez Dyrekcję kolejową w War­
szawie oraz taki sam d«wód swej zeny
W ładysława Gałka._____________
ZGUBIONO legitym ację na dawkę pie­
niężną na n azw isk o  Żabicki Jan Strze­
mieszyce Małe, u,l. Kara.

[Wydawca: Helena Monsi°rska. — Red. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „Eypres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


